
Nr. 236. opłacona ryczałtem. Krak**" sobota 15 października 1927. Rok XLVI.
T  avZU w  Krakowie.

PrenumBraia mieś
Ber odnc :eni' 
Z odDoszenierr 
Z przes. poczt. 
Zagranicą.

K R A K Ó W

P. T.

20 Cena num f  * J a g i e l l O f t S k a
gros

Adre9 Redakcj 
ul. W ielopole L. 1. 
Telefon Nr 3542 i 4450. 
Adres Adminstracji: 

ul. W ielopole L. 1. 
Telefon Nr 1572, 3542 11198.

Nr. rz e k a  PKO. 400.40-.’.

il REFORM
wychodzi codziennie o godzinie 2 po pofudniu

Ceny ogłoszeń
za l wiersz milimetrowy:

Z w y k łe  1-ógr-
Nadesłane . . .  35 ,  
Po kronice . . .  45 ,  
Na l-szei stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 T

Układ tabelaryczny 
o 500/0 droższy.

Z ałączniki w ed le um ow y.

Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
UłlEOEN I . -  Wollze le 16

N a  l e w a .
Kraków, 13 października.

Przeprowadzone ostatnio wybory ko­
munalne w kilku miastach byłego zabo­
ru  rosyjskiego z Łodzią na czele, wy­
kazały tak gwałtowne przesunięcie się 
opinji mas miejskich na lewo, że było­
by dużą lekkomyślnością ignorować to 
zjawisko i nie wysnuwać z niego na­
leżytych wniosków.

W  świetle ostatnich wyborów komu­
nalnych radykalizacja  okazuje się 
wprawdzie powszechną, jednak nigdzie 
nie wystąpiła  ona na jaw  tak  silnie, i a ]>, 
w największem naszem centrum prze­
m y słowem — w Łodzi. N a 315.S47 u- 
praw nionych do głosowania głosowało 
242.869 czyli 76 proc. Unieważniono 
głosów 42.111, oddanych na  zakazaną 
w ostatniej chwili listę komunistyczną. 
W  Łodzi więc powtórzyło się niedawne 
zjawisko warszawskie masowego gloso­
wania demonstracyjnego na unieważ­
nioną listę komunistyczną. Gdy w W ar­
szawie lista ta zebrała przeszło 60, to w 
Łodzi zebrała ona przeszło 40 tysięcy 
głosów. J e s t  rzeczą oczywistą, że b ra­
kuje już  bardzo nie wiele, aby takie 
mechaniczne środki przeciwdziałania 
komunizmowi, jak  unieważnianie jego 
] st wyborczych, przestały całkowicie 
działać w- warunkach ustro ju  reprezen- 
tacyjnego. ż

iNa czele wszystkich stronnictw  i 
g rup  uczestniczących w wyborach — a 
imię ich legjon — kroczy P . P. S., k tó­
ra  na swoją listę zebrała 55.702 gło­
sów. D rugą  z rzędu listą jes t  niemiec­
ka socjalistyczna, która zebrała 16.645 
głosów. Dodając do tych liczb 13.993 
głosów, zebranych na listę żydowsko- 
socjalistycznego „ButkIu" i szereg ma­
łych grup  radykalnych, otrzymamy 
przeszło 130.000 głosów, które padły na 
stronnictwa^ stojące mniej lub wiece! 
zdecydowanie na  program ie walki kla­
sowej i socjalizmu. J e s t  to więc więcej, 
niż połowa wszystkich glosujących.

O gwałtowności ujawnionego w tych 
wyborach przesunięcia się mas wybor­
czych na lewo pouczy najlepiej porów­

nanie -wyników obecnych wyborów z 
cyframi wyborów poprzednich. Otóż 
przy wyborach w r. 1923 P. P. S. otrzy­
mała była tylko 19.004 głosów, gdy o- 
hecnie przekroczyła 55.000. Gdy N. P. 
R. przed czteroma laty zebrała na swo­
ją  listę 42.882 głosów, to obecnie rozbi­
ta zebrała na dwie listy łącznie 14.938 
głosów. Gdy w r. 1923 słynna „Chjena" 
czyli prawicowa koalicja clirześcijań- 
sko-narodowa zdobyła na swoją listę 
57.777 głosów, to obecnie odpowiadają­
cy tej koalicji „polski komitet wybor­
czy" zdobył zaledwie 8.695 głosów, 
chrześcijańska zaś demokracja, która 
wyłamała się ze związku „Chjeny", ze­
brała na swoją listę wszystkiego 14.193 
głosów.

Dalszą charakterystyczną cechą wy­
borów łódzkich jes t  mnogość drobnych 
list, k tórych razom ścierało się ze sobą 
aż 32. Z tego zaledwie dwie listy socja­
listyczne (P P S  i niemiecka socjali­
styczna) zdobyły więcej niż po 15 ty ­
sięcy mandatów, dalsze cztery listy 
więcej niż po 10 tysięcy, cała zaś resztą 
urywała z masy wyborczej po kilka ty ­
sięcy lub nawet setek głosów, zadowal- 
niajac się w  najlepszym razie jednym 
lub kilku mandatami.

Stronnictw a lewicowe wykazały n a j ­
silniejszą dążność kumulacyjną, pod­
czas gdy stronnictwa burżuazyjne roz­
biły się, p raw ie rozproszkowaly na 
mnóstwo grup i grupek. J e s t  to chara­
k terystyczną cechą wszelkiego postępu­
jącego szybko procesu radyknlizacji.

k tóry  w polskim „Manchesterze" oka­
zał się tak zaawansowanym, _ że tylko 
mechaniczny środek unieważnienia d ru ­
giej z rzędu pod względem liczebności 
listy komunistycznej zapobiegł znale­
zieniu się rządów w mieście całkowicie 
w ręku marksistów.

W ybory w innych miastach dawnego 
zaboru rosyjskiego nie tylko nie zmie­
n iają  tego ogólnego obrazu, jaki dała 
Łódź, lecz przeciwnie uw ydatn ia ją  go 
jeszcze. Razem zaś z omów i cmem i na 
tem miejscu wynikami wyborów gm in­
nych na kresach świadczą, że proces ra- 
dykalizaeji odbywa się nietylko w wiel­
kich ogniskach przemysłowych i prole­
tariackich, lecz niemał równomiernie w 
całom państwie.

Państwowo dodatniem zjawiskiem w 
tym procesie jest, że przewodnictwo w 
nim zachowuje dotąd P. P / S . ,  więc so­
cjaliści ewolucyjni, uznający bez za­
strzeżeń konkretnie istniejącą państw o­
wość polską ze wszystkiemi je j  konse­
kwencjami. Prepond orane ja  P . P . S. 
sprawia, że z punktu  widzenia czysto 
pań-twowego owego procesu radykali- 
zacji socjalnej niema powodu oceniać 
zbyt pesymistycznie, ale tylko pod w a­
runkiem, że to najsilniejsze stronnic­
two socjalistyczne samo nie będzie s ta­
wiane w warunkach, w których jego 
własna dalsza radykalizacja byłaby 
nieuchronną, czyli że nie będzie zapę­
dzani. u o opozycji i zmuszane do soju­
szów. przesnwając3’oli jesro własny 
punkt ciężkości coraz bardziej na lewo.

Wobec zbliżających się wyborów sej­
mowych te stwierdzane przy wyborach 
komunalnych objawy szybkiej radyką- 
lizacji m aja  oczywiście szczetrólmei

K O R T C P I A N 1
* *  m. m h siu  ii. n u  usi.i m m i ,  raut s m

wielką doniosłość polityczną. Dowodzą 
one, że dynamika polityczna warstw  
nieposiadających potęguje się w prze­
ciwstawieniu do warstw posiadających, 
które rozbijają się i dezaktywizują po­
litycznie, że więc wszelkie rachuby na 
znalezienie poparcia w masach dla róż­
nych bliższych i dalszych planów refor- 
mistycznych, wycholłzących ostatecz­
nie na ograniczenie demokracji i p a r la ­
mentaryzmu, mogą snadno okazać sic 
całkowicie zawodnemi.

Obok objektywnych przyczyn postę­
pującej radykalizacji, jak  rosnące s ta ­
le zubożenie mas, działa tu przyśpie- 1 
szająco także i stosowana obecnie poli­
tyka rozbijania stronnictw. Okazuje 
się, że polityka ta  zgubna istotnie dla 
socjalnej prawicy i reakcji, całkiem 
dobrze robi socjalnej lewicy, konsoli­
dując ją  i znakomicie wzmacniając. Je-  
dnem słowem kij, którym rozbija się 
stronnictwa, okazuje tendencję cło t a ­
kiego położenia, że cięższym swym koń­
cem pada stale na prawicę, a lżejszym 
zwraca się ku lewicy...

Oto niektóre z refleksyj, które nasu­
w ają  się przy studjum  wyników osta t­
nich wyborów komunalnych. Niewąt­
pliwie zarówno liczba jak jakość tych 
refleksyj, podniosłaby się znacznie ra ­
zem z pogłębieniem owego zbawiennego 
studjum . Należy ufać, że miarodajne, 
czynniki znajdą czas, aby się takiemu 
właśnie s tud jum  wydatnie poświęcić...

o

Podpisanie wstępnej umowy pożyczkowej.
We czwartek po południu podpisana będzie umowa formalna.

Kraków, 13 października. scy udzielili min. Czechowiczowi odpowiedzi, ] stąpiono do wygotowania kontraktów, a rów-
Ja.k Już donosiliśmy, w nocy z wtorku na w której wyrazili swą formalną zgodę na p o -1 nocześnie w ciągu dnia toczyły się w łonie

dane, a poprzednio już uzgodnione warunki, rządu ostatnie konferencje, dotyczące szcze-środę zawiadomił min. Czechowicz delegatów 
amerykańskich pp. Fishera i Monneta, że rząd 
polski gotów jest przyjąć pożyczkę na poda­
nych warunkach.

W e środę popołudniu delegaci amerykań-

i oświadczyli, iż posiadają wsze.kie wymacane
pełnomocnictwa do podpisania kontraktu po­
życzkowego.

Wobec tego w  ministerstwie skarbu przy-

gółów technicznych.
O godz. 11 wieczorem w gmachu minister­

stwa skarbu w salonie, sąsiadującym z gabi­
netem min. Czechowicza zebrali się delegaci

WŁADYSŁAW RUDKOWSKI

L U  T A Ń C Z Y
Powieść.
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(Ciąg dalszy).

Usłyszał przy samem uchu jej szept:
—  Papierosa.
Sięgnął do papierośnicy, otwierając ją je­

dną  wolną ręką.
—  Nie. Tego, którego pan pali.
Spojrzał na  nią, jakby nierozumiejac o co 

jej idzie i znów zobaczył jej spojrzenie, bez 
p rz e m y  w  siebie wpatrzone i lekko, jakby 
pragnieniem, rozchylone usta. Wyjął z ust 
papierosa i podał jej do ust, trzymając papie­
rosa w ręku. Pociągnęła głęboko dym parę 
Tazy, dotykając przy tem wargami lekko jego 
palców.

—  Jeszcze — prosiła.
Spełnił jej życzenie, wytrzymując jej wzrok, 

pod którym topniał i burza uspakajała się 
zwolna w jego duszy, zmieniajcą się w uczucie 
żalu.

—  Proszę teraz palić dalej — prosiła.
. Usłuchał jej prośby, wziął do ust papierosa 
i miał Prażenie, że dotyka wargami jej ust. 
Patrzył na nią i widział w niej znowu tę Lu, 
którą ukochał, którą wyśnił sobie. Ale wspo­
mnienie ubiegłych godzin żyło w nim jeszcze 
* kazało mu zapylać:

—■ Dl acz ego  t yś  to zrobi ł a ,  Lu?
P a t r z y ł a  na  n iego w z r o k i e m ,  w  k t ó r y m  b y ł a  

p r z y z n a n i e  się do winy i p r o śb a  o p r z e b a c z e ­

nie. Pochyliła się ku niemu i szepnęła mu 
cicho do ucha, jakby z głębi duszy:

— Kocham ciebie...
Wirskim wstrząsnął dreszcz. Ta.k pragnął 

tego słowa z jej ust i jak na ironję usłyszał go 
w  tej chwili, kiedy w nim, zdawało się, 
wszystkie struny się zerwały. Ponowił pyta­
nie z gorzkim wyrzutem:

— Dlaczego, Lu? Dlaczego?
Nie odpowiedziała, tylko głowę pochyliła 

na jego ramię, tuląc się jeszcze bardziej do 
niego. Owionął go i odurzył zapach jej mięk­
kich, złotych włosów, których jedwab czuł na 
swoich policzkach. Dotknął ustami jej gło- 
wy, najpierw lekko, potem coraz silniej, coraz 
namiętnie; całując jej włosy. Z piersi wydo­
bywał mu się przytłumiony jęk rozkoszy, 
zmieszany z jękiem żalu i wyrzutu.

—  Czemuś ty to zrobiła, Lu?
A ona mu za całą odpowiedź szepnęła, pa­

trząc błagalnie na  niego;
— Daruj, Bolek...
Teraz to była jego Lu, dobra, słodka, uko­

chana Lu, z którą się przecież żegnał na zaw­
sze. Chciał zapomnieć o tamtej, która ból 
sprawie, tamtej, tak mu ogromnie obcej, a za­
chować w pamięci tylko tę jasną, najlepszą, 
kióra teraz była obok niego, cicha i przytulo­
na i poddawała się pieszczocie ust jego, gła­
dząc delikatnie jego ręce.

— Lu! — szepnął cichutko.
— Co, Bolek?
— Ust mi daj...
Popatrzyła na niego oczami, jakby mgłą 

powleczonemi, potetn przez szybę automobilu 
spojrzała ku drodze, zupełnie już jasną i wi­
dna. na drzemiącą panią Stnchę, na siedzą­
cych przed nimi bez ruchu, śpiącego smacz­

nie Książka i zapatrzonego przed siebie szo­
fera.

—  Zobaczą jeszcze. Dzień jest przecież...
—  Daj roi ust, Lu —  nalegał,  tuląc do pier­

si jej Tamię.
— Masz..-.
Podniosła twarzyczkę ku niemu, podając 

mu usta, niby płatki rozchylonej róży. Spie- 
czonemi gorączką wargami spoczął na _ nich 
w długim, bez końca pocałunku. Patrzył w 
oczy Lu, a wzrok jego mówił jej całą skargę 
duszy jego i wyrzuty za ból, jaki mu sprawiła 
i bezgraniczne uczucie, jakie miał dla nie], 
a które ona tak bezlitośnie podeptała. I zoba­
czył, jak w oczach jej, błagalną prośbą w nie­
go wpatrzonych, zabłysły dwie duże łzy, za 
niemi dwie dalsze, jak ziarnka grochu, aż 
wąski potoczek łez stoczył słę po obu policz­
kach. Zcałował łzy z jej twarzy, przylgnął 
ustami do oczu .spijając słonawy posmak wil­
gotnych powiek. Czuł, że w tej chwili nale­
żała znowu do niego. Ujął silnie jej rękę, któ­
ra mu mocno uścis-k oddała i tak, zapatrzeni 
w siebie, jechali dalej w milczeniu.

Ale w duszy Wirski żegnał się z Lu. W 
myślach mówił jej na pożegnanie słowa pełne 
żalu i miłości, mówił jej j a k  głęboko weszła 
mu w serce i że r.a cnie życie zostanie w nim 
serdeczna pamięć o niej.

Lu zaś. również w myślach, patrza.c mu w 
oczy i oddając uścisk jego dłoni, przepraszała 
go za krzywdę ubiegłego wieczoru, przyrzeka­
ła solennie, ż p  mu już nigdy nie zada bólu, 
nie spowoduje cierpienia, że będzie jpgo i tyl­
ko jego, że wyrzeknie się wszystkiego, byle 
tylko on był zadowolony, że uczucie jego za­
stąpi jej wszystko i niczego innego, jak tylko 
jego, nie pragnie. Niech jej przebaczy, ten je­

den, jedyny raz... T pewna, że rozumiał jej 
myśli, spytała cicho?

— Co, Bolek? Dobrze ?
A Wtrski sądząc, że pytanie jej dotyczy 

jego myśli, prosił:
— Nie pytaj, Lu. Jutro ci powiem...
Wjechali w ulice Zakopanego. Szofer na

pełnym gazie puścił wóz ku górze „Sanata" 
i za chwilę automobil zatrzymał się przed 
bram ą hotelu.

Nagłe umilknięcie motoru obudziło Książka 
i pani Stacha otworzyła zdziwione oczy.

Wirski wyskoczył pierwszy z wozu, poma­
gając paniom wysiąść. Zadzwonił do bramy 
domu. Czekali sporą chwilę .zanim zaspany 
i zdziwiony trochę portjer otworzył b-amę. 
Przy pożegnaniu Lu, podając Wirskiemu rękę,- 
spytała jeszcze cicho:

— Gniewa się pan na  m-niel
— Nie, panno Lu...
Nachylił się ku Jej ręce ściskając mocno, 

ucałował długo, pożegnał się potem jeszcze z 
panią S tachą i Książkiem i jeszcze raz po­
chwycił rękę Lu, mówiąc:

— Dobranoc, a właściwie dzień dobry pa­
niom i spokojnego snu życzę. Żegnam... Lu.

Popatrzyła na niego niespokojnie, jakby 
tknięta usłyszanem ostatnio słowem Chciała 
go o coś zapytać, ale Wirski już się odwrócił 
i szybko odszedł Chciała wołać za nim. po­
wiedzieć, by przyszedł rano, usłyszeć leszcze 
choćby jedno „do jutra--, klórem ją codzien­
nie żegnał, bo słowo „żegnam--' ścisnęło jc] 
serce jakąś dziwną obawą i przeczuciem \!e 
an i  jedno słowo nie przeszło przez jej usta. 
.Stała jeszcze przez chwilę patrząc, jak Wir- 
iski wskoczył do automobilu, jak wóz ruszył z 
miejsca i wolno, ze spuszczoną głową weszła 
do hallu pensjonatu. tC. d. n.).



N O W A  r e f o r m a :

amerykańscy, a o gndz. 11,45 rozpoczęto się 
w gabinecie p. ministra odczytywanie umów.

O g. 1 zostały podpisane trzy umowy, a to; 
D a k t k u p n a  i s p r z e d a ż y  o b l i *  
B a c y  j p o ż y c z k i  s t a b i l i z a c y j -  
a e j z 1927 r. (właściwa umowa przedwstę­
pna  o pożyczkę). 2) akt rozwiązania umowy 
o krótkoterminowej pożyczce 15 miljonowo- 
dolarowej, zresztą — jak wiadomo — nie w y­
zyskanej przez rząd polski. 3) umowę z grw

bomirski i Dangiel, reprezentanci Banku Han­
dlowego.

Poza tern przy dzisiejszym akcie podpisywa­
nia obecni byli ze strony konsorcjum p. Li- 
pinkot Denis i doradca prawny konsorcjum p. 
Sharw a ze stron'- polskfri dyrektorzy departa­
mentu pp.: Wojtkiewicz i Barański, oraz do­
radca prawny rządu polskiego adwokat Na­
górski.

W dniu dzisiejszym Ij. we czwartek po o-
pą banków francuskich w sprawie emisji fran- głoszeniu w „Dzienniku Ustaw" dekretów 
cnskiej transy pożyczkowej.

Pierwszą z powyższych umów podpisał w 
imieniu rządu polskiego minister skarbu p.
Czechowicz, w imieniu konsorcjum pp. Mon- 
net, Fisher i Bnrms.

Umowę drugą podpisali ze strony polskiej 
pp.: min. Czechowicz, dr. Młynarski i prezes 
Banku Polskiego Karpińrki, ze strony konsor­
cjum pp. Monnet i  Fisher. -wreszcie trzecią

knrs złotego w złocie, który określono na 172 uzyskaniu przez Polskę wielkiej pożyczki za- 
za ICO zł. w złocie.

— 0-

Prezydenta Rzeczypospolitej, dotyczących 
planu stabilizacyjnego, upoważnienia ministra 
skarbu do zawarcia umowy pożyczkowej i de­
kretu o stabilizacji złotego, podpisany będzie 
w godzinach popołudniowych właściwy for­
malny kontrakt pożyczkowy i umowa o gestji.

Jednocześnie z ostatecznym zawarciem u- 
mowy o pożyczkę zostanie otwarty przez za­
graniczne banki emisyjne kredyt redyskonto-

umowo ze strony polskiej mm. Czechowicz, wy dla Banku Polskiego w wysokości 20 mil
ze strony konsorcjum p. Spitzer. W imieniu 
polskiej grupy banków obejmujących polską 
transzę w wysokości miljona dolarów, akt

doi.
Jak się dowiadujemy, delegaci amerykańscy 

opuszczą W arszawę w piątek rano, udając się
pierwszej umowy podpisali pp.: Stanisław L u -1 do Paryża.

Co n M  o Włoszce o iy lili  M ś c i  polscy?

Gdańsk, li? października (PAT). W związku 
z zakończeniem rokowań polsko-ńmerykań ■ 
skich w sprawie pożyczki kurs złotego na gieł­
dzie tutejszej w dniu wczorajszym znacznie 
się podniósł. Kurs ten 11 brn. wynosił 57.51? do 
57 62, a w dniu wczorajszym 57.71 do 67.85. t 

Berlin, 13 października (PAT). Wiadomość j  

i o zakończeniu rokowań w sprawie pożyczki a- 
i merykańskiej dla Polski wywołała na giełdzie 

tutejszej korzystne wrażenie d l a  ’ ' - t u  złote­
go. O ile w poniedziałek i wtorek spłaty na 

I Warszawę notowano -16.775 do TG.975, to 
wczoraj te same przekazy notowane byty 
46 95 do 47.15. Waluta polska, którą notowa­
no we wtorek 46.45 do 46.85 uzyskała dziś 
kurs 46.675 do 47.175.

Gtosy prasy zagrar.tfcne].
PRASA GDAŃSKA.

graniczne].
,,Danz. N. Nnchrichten" podkreślają wielki 

sukces rządu Piłsudskiego i wyrażają nadzie­
ję ,ż(* pożyczka amerykańska wpłynie rów­
nież bardzo korzystnie na życie gospodarcze 
Gdańska, ożywi się bowiem handel polski 
przez Gdańsk, jak również handel zamienny 
między Polską a Gdańskiem.

PRASA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 13 października (AW). Wczorajsze 

pisma wieczorne zamieszczają wiadomość o 
korzystnem sfinalizowaniu polsko-amerykań­
skich rokowań pożyczkowych, przecz cm pod­
kreślają, że Polska naogół przepada swe żą­
dania. ,.N 1T. Pressc" wskazuje na to, że 
bankierzy amerykańscy żądali początkowy o a z 
4-oeh zastępców w Banku Polskim a zgodzili 
się na jednego, któremu przysługuje prswo 
kontroli jedynie co do warunków, t. zn. co do 
użycia pożyczki. Także co do kursu ennsMj- 
nego Polska zdołała przeforsować swe żąda­
nia. Wkońcu zaznacza „X Pr. Presse", że na 
międzynarodowych targach finansowych kurs 
złotego poprawił się o 1 na tyś., i że wszędzie

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a,-13 października. Pożyczka, u- 

dzielona Polsce, wywołała szereg artykułów w 
prasie stołecznej. Opinje wypowiadane są bar­
dzo sprzeczne, ale charakterystyczne.

„Nasz Przegląd" zamieszcza ankietę, jaką 
urządził w tej sprawie z przedstawicielami 
rządu, Sejmu i handlu.

Poseł W acław W iślicki oświadczył, że u- 
iwafca, iż pożyczka została zaciągnięta na 
warunkach dobrych. Rząd obecny wykazał 
dużą znajomość finansjery zagranicznej i zy­
skał zaufanie zagranicy. Pożyczka została za ­
ciągnięta z zachowaniem wszystkich formal- 
ności. Rząd powinien jedynie przedłożyć w 
budżecie dodatkowym za rok 1927 wydatek 
na oprocentowanie i koszta zaciągnięcia po­
życzki.

Senator Szereszewski oświadcza: „Pożyez-

pływ kapitału na inwestycje i planowe kon­
kretne celo na coraz dogodniejszych i tań ­
szych warunkach  oprocentowania.

Pożyczka, która będzie podpisana ma ode­
grać rolę klucza otwierającego rynki zagra­
niczne dla polskich potrzeb. Powinna ona stać 
się zarazem żurawiem, który sn.m podnosząc 
się w górę, będzie automatycznie podnosił kurs 
i oprocentowanie wszelkich późniejszych opc- 
racyj finansowych".

Przcs Banku Handlowego p. Wieniawski: 
.,Do porozumienia międzybankowego, które 
zajmie się rozsprzedażą transzy polskiej na­
leży też Bank Handlowy. Pożyczka ta będzie 
niewątpliwie chętnie nabywana w Polsce, ja­
ko lokata korzystna i przedstawiająca dla lo­
kującego ten poważny plus, że rynek zbytu 
dla tego papieru jest bardzo wielki i nie ule'

Gdańsk, 13 października (AW). Cała prasa 
gdańska na  wstępie zamieszcza wiadomość o panował żywszy popyt na dewizy polskie,

Berlin systematiicznle przeszkadza zhllżeniu
Litwy z Polską.

k a  nie jest gorsza od pożyczek, udzielonych , ga lokalnym wahaniom, częstokroć bardzo
innym państwom europejskim. Dodatnią stro­
ną pożyczki jest to. że zastała przeznaczona 
na cele stabilizacyjne. Najważniejszą rzeczą
w  tej pożyczce jest stabilizacja złotego, która 
przyczyni się do stabilizacji życia gospodar­
czego"

znacznym wobec bardzo ograniczonych moż­
liwości giełdy warszawskiej.  Jest to w życiu 
finan-sowe-m Polski moment zwrotny, a oko­
liczność, że w wielkich międzynarodowych 
operacjach uczestniczą w skromnej jeszcze 
mierze instytucje finansowe polskie, :ost do-

Prezes Banku Gosp. Krajowego p. Górecki wodem znacznego wzmożenia się sił gospo-
oświadcza: ..Zawarcie pożyczki uważam  z
dwóch względów za ważr/e, ze względu psy­
chologicznego oraz materjalnogo. Z punktu

darczych w Polsce, ta,k osłabionych kryzy­
sem r. 3925".

Przes Powszechnego Banku Związkowego p.

Paryż, 13 października (PAT). Prasa zamie­
szcza w dalszym ciągu ożywione komentarze 
w sprawie litewskiej. „Temsps" w artykule 
wstępnym podkreśla, że sytuacja istniejąca 
Obecnie między Polską a Litwą wytwarza w 
tej części Ku ropy stan chorobliwy rozjątrzenia, 
którego należy wszelkiemi sposobami unikać. 

| Dojście Waldemarasa do władzy zdawało się 
zapowiadać zmianę ku lepszemu, tymczasem 
ostatnie wypadki dowodzą, że dużo jeszcze 
pozostaje do zrobienia. .Ma się wyraźne w ra­
żenie, że wpływy obce i Berlina systematycz­
nie przeszkadzają wszelkiemu zbliżeniu Li­
twy z Polską. Ostatnie postawienie na ostrzu 
miecza sprawy wileńskiej przy reformie kon­
stytucji nie jest bynajmniej roznmnem posu- 
nięoiem. Prawdziwa polityka litewska winna 
polegać na  wyzwoleniu z wszelkich wpływów, 
zawarcia lojalnego porczamienia z Polską i 
wznowienia dawniejszego stosunku opartego 
na wzajemnem zaufaniu między narodami, 
z ląrzom m i wiekowe mi węzłami wspólnej hi­
storii i wspólnych interesów gospodarczych,

których zerwanie ostateczne jest niemożliwa 
bez narażenia na wielkie niebezpieczeństwo 
własnej przyszłości.

StanowisKoWBldcmarasazagriiZone
Gdańsk, 13 października (PAT). „Baltisehe 

Presse" donosi za pismami ryskiemi, że na 
Litwie panuje wielkie zaniepokojenie, w yw o­
łane niepowodzeniem ataku rządu Waldema­
rasa skierowanego przeciwko Polsce. Obiega­
ją pogo.lski, że pozycja prezesa ministrów W al­
etem  a rac a jest zachwiana. W łonie rządu Wal- 
demarasa mają nastąpić zmiany. Prezesem 
ministrów ma zostać gen. Daukantas. Dyk­
tatura ma bvć wzmocniona. Nowy rząd zanie­
chać ma plebiscytu w sprawie konstytucji.

Z drugiej strony donoszą, że gdyby między 
Wnldemarasom a Cb. D. doszło do porozu­
mienia prezesem ministrów zostałby Galwa- 
nauskas. Dzienniki łotewskie podkreślają, ża 
powyższe pogłoski dają do poznania, jak kry­
tyczną stała się sytuacja na Litwie.

widzenia psychologicznego doniosłość pożycz- Fajans mówi: „Pod względem gospodarczym
już

Litwa skarży sir w Genewie.
ki polega na tern, żo życie gospodarcze
w  pewnej mierze 
jeszcze przed jej 
wskutek czego niedojście jej do skutku musia 
loby mieć daleko idące ujemne konsekwencje.
Realną zaś wartością tej pożyczki jest to, żo

. . pożyczka oznacz," otwarcie dla Polski dróg na
zdyskontowało pożyczkę światowy rynek pieniężny. Uważam póżrezkę r
forrnalnem podpisaniem, I za korzystną pod względem skutków dlatego,

że ożywione tempo życia gospodarczego da
skarbowi znacznie zwiększone dochody bez 
konieczności uciekania się do powiększonych j

(Telegram  iskrow y  ,,.Y. Reform y").
Berlin, 13 października. Dzienniki donoszą 

z. Kowna, żc rząd litewski wystosował do se­
kretariatu Ligi Narodów depeszę, w której

zwraca uwagę Ligi Narodów na stosunki w 
W ileńszczyźnie i użala się na stosowanie tam 
„prześladowania Litwinów".

będzie stanowiła otwarcie drogi do kapitału stawek podatkowych, czego nawiasem mówiąc
zagranicznego, który ożywi życie gospodar­
cze".

Wiceprezes Banku Polskiego dr Młynarski: 
„.Test to zwrotny punkt w naszej historii go­
spodarczej. Znaczenie tej pożyczki leży metyle 

, w ilości pieniędzy, które otrzymamy, ani w 
wysokości kursu czy oprocentowania, ale w 
tern, że zawieramy nareszcie coś w rodzaju 
traktatu z kapitałem światowym co nam olwo 
rzy rynki zagraniczne, umożliwi wielki do-

jestem stanowczym przeciwnikiem'
B. minister pos. Byrka: „Nie znam dokła­

dnie warunków pożyczki i dlatego nie mogę 
wypowiadać zdania. To wszystko, co czytamy 
w prasie, to ogólniki. Są tam pewne zastrze­
żenia, uwagi i klauzule, któro właśnie mogą 
wyjaśnić, czy pożyczka ta jest istotnie poży­
teczna. W każdym razie nie można tej po­
życzki porównać z fałszywemi pożyczkami p. 
Grabskiego".

Ostatnie formalności przed podpisaniem
kontraktu pożyczkowego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 października. Dziś w połu­

dnie rozpoczyna się podpisywanie dalszych 
aktów związanych z dokonaniem umowy po­
życzkowej. Czynności te potrwają dłuższy 
czas, gdyż wymagają odczytywania kontrak­
tów i protokółów, spisanych w dwóch języ­
kach.

Równocześnie redakcja „Dziennika Ustaw" 
przygotowała się do druku zapowiedzianych 
dekretów Prezydenta Rzeczypospolitej, doty­
czących pożyczki zagranicznej. Drukarnia 
przystąpi do druku tych rozporządzeń z chwi­
la , kiedy zostanie powiadomiona, iż p. Prezy­
dent dekrety podpisał.

Złotu bodzie ustabilizowani/ na poziomie 8 91 % 

w stosunliu do d o la ra ?
(Telefonem  *ł><7 naszego korespondenta).
Warszawa, 13 października. „Kasz Prze­

gląd" donosi na podstawie informacji z wie­
deńskich sfer finansowych, że ustawowa sta­
bilizacja złotego przewidywać będzie relację

8.911,« za gotówkę i 8.92 za czeki w stosunku 
do dolara Stanów Zjednoczonych.

Transza polska.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 października. W transzy pol­

skiej w wysokości miljona dolarów biorą u- 
dziat następujące banki: Barok Handlowy w 
Warszawie, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych, Warszawski Bank Dyskontowy, Bank 
Amerykański w Polsce, Bank Zachodni, Bank 
Ziemski, Polski Bank Przemysłowy i Po­
wszechny Bank Związkowy.

Amerykanin w Radzie Banku Polskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 października. Jak się dowia­

duje „United Press" z dobrze poinformowane­
go źródła, podsekretarz stanu amerykańskie­
go ministerstwa finansów Charles Devey ustę­
puje ze swego stanowiska i w związku z udzie­
leniem Polsce pożyczki udaje się do Warsza­
wy, gdzie będzie członkiem rady nadzorczej 
Banku Polskiego.

Jak zareagowały giełdy krajowe i zagraniczne!
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 października. Wszystkie bez 
wyjątku akcje na giełdzie warszawskiej pod­
niosły się średnio w cenie o 15% w ciągu 
wczorajszego popołudnia. Akcje Banku Pol­
skiego w nieurzędowych notowaniach przekro­
czyły 157 zł.

Jeszcze znamiennie]' odbył sio fakt zawar­
cia pożyczki na giełdzie walntewej. Po raz 
pierwszy do rywalizacji z Bankiem Po’skim 
wystąpiły Banki prywatne, ofiarowując swo­
je dolary na pokrycie zapotrzebowania. Spo­

wodowało to wczoraj zniżkę kursu dolara z 
8.94 na 8.91. Ta urzędowa zniżka, kursu, któ-' 
ry z górą rok utrzymywał sio bez w ahań  wy­
wołała masową podaż dolarów, które opjawily 
się na  rynku w nieprawdopodobnej wprost ilo­
ści. Pod wieczór były zaofiarowane po 8.85 
bez odbiorców.

\ a  czwartek spodziewana jest dalsza zniż­
ka. W związku ze zm ianą kursu dolani do­
stosowana została cena grama czystego zło­
ta, która spadla z 5.93.51 na 5.92.34, oraz

Zwłoka w ustalenia ceny węgla.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 października. Minister przem 
i handlu Kwiatkowski nie zadowolił się wnio­
skami, jakie złożyła mu specjalna komisja 
węglowa co do kosztów produkcji węgla, na
podstawie przeprowadzonych badań w czte­
rech kopalniach węgla.

Obecnie zarządził minister badanie jeszcze 
dalszych 4 kopalń w zagłębiu gónośląskiem  
i dabrowskiem. Badania z<>slaną przeprowa­
dzone przez dotychczasową komisję między­
ministerialną, która w  tym celu dziś opuszcza 
Warszawę.

\V ten sposób ostateczna decyzja co do u- 
stalenia ceny węgla ulegnie znowu zwłoce
do czasu powrotu drugiej komisji, co nastąpi 
nie wcześniej, jak z końcem bm.

Sensacyjna sprawa honorowa
w dziennikarstwie warszawskiem.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 października. Dziś przed po­

łudniem z polecenia naczelnego redaktora 1 
wydawcy „prasy czerwonej" („Kurjer Czer­
wony" i „Kksipres Poranny" p. Henryka Bud­
kiewicza zjawili się u naczelnego redaktora 
„Robotnika", posła Mieczysława Niedziałkow- 
skiego, pp. redaktor Witold Gielżyński i mece­
nas Stełan Perzyński i zażądali od p Niedział­
kowskiego, jako redaktora naczelnego zadość­
uczynienia honorowego za zarzuty natury 
etycznej, zwrócone przeciwko wydawnictwu 
prasy czerwonej w numerze z dnia 12 bm. — 
Pos. Niedziałkowski oświadczył, że wyznaczy  
swoich zastępców.

Rząd francuski nie uznaje już
Rakowskiego.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Paryż, 13 października. IV \Vilhelmshnven 

donoszą, że rząd francuski przesłał już utrzy­
mywać z Rakowskim wszelkie stosunki urzę­
dowe. Rakowski uważany jest za prywatnego 
człowieka, a korespondencja urzędowa skie­
rowana jest do sekretarza ambasady, Pewil- 
gowskiego.

Niemcy otrzym ają z powrotem  
kolonje?

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Berlin, 13 października. ,,Voss Ztg." do­

nosi 7. Tokio Na zapylanie 'u  sytuację politycz­
ną w Luropie oświadczył br. Islii po swoim

powrocie do Tokio między innemi że w Li­
dze Narodów opozycja przeciw wrototowl 
Niemcom poszczególnych kolonij zamorskich, 
wkrótce zniknie. W Lidze Narodów wytwarza 
się, na podstawie sprawozdań, prze onanie, że 
Niemcy byli w tych kolonjaeh lepszymi (7) 
administratorami, niż obeeni ina.'dalarjus7e. 
Istnieje plan zwrotu Niemcom a.rykańskich 
i azjatyckich kolonij.

K z i a f t  g i e ł d o w y .
Kraków, 13 października.

DLA EFEKTÓW TENDENCJA NADAL 
MOCNIEJSZA, DOLAR SŁABIEJ.

W obrotach prywatnych do chwili rozpo 
częeia oficjalnego zebrania na  rynku efek 
lów nastrój mocniejszy utrzymywał fię 
w dalszym ciągu dla efektów. Zainteresowa­
nie żywe, przy kursach wczorajszych. Uspo­
sobienie wyczekujące na wiadomości z W ar.  
szawy. Kursa kształtowały się ratzej w pła­
ceniu: Bank Polski 155, Zieleniewski 23.5—* 
23.75, Jaworzno 24— 2L25, Cegielski 46.5—■ 
48, Górka 67, Chybie fi.00.

Na rynku walut i dewiz panowała pod 
wpływem obniżenia kursu płacenia za dola­
ra przez Bank Polski, tendencja słabsza. Za­
ofiarowanie towaru nadmierne, przy słabym 
popycia. W Krakowie dolar 8.88—8.89, czeki 
bank. 8.92—8.93, w Warszawie dolar 8.87— 
8.88, czeki 8.92—8.93, we Lwowie dolar 
8 .8 8 ^ —8.89H, czeki 8.92— 8 93, w Katowi­
cach S.90—8 9154, czeki 8.9354. Na wszyst 
kich giełdach tendencja słabsza, przy drób 
nych odchyleniach kursowych. Bank Polski 
obniżył kurs płacenia az dolara got na  8.85, 
za czeki na 8.88. Reszta dewiz utrzym ana 
w stosunku parytetowym do dolara

Wiedeń, 13 października. Zatwierdzenie po­
życzki dla Austrji przez komitet gwarancyjny 
wywarło na giełdzie silne wrażenie i przyczy­
niło się do wzmocnienia się tendencji szcze­
gólnie papierów przemysłowych ze względu 
na widoki przeprowadzenia zakrojonego na 
szeroką skalę programu inwestycyjnego środ­
kami osiągniętemi z pożyczki. Największym 
zainteresowaniem cieszyły się papiery ele­
ktryczne i żelazne. Siersza. 5 25. Portlnnd 52, 
Karpaty 29, Galicja 93. Schodnicą 11.50, Na­
fta 10.4, Alpiny 58.50. Galicyjski' Bank Hipo­
teczny 0.82, Fan to 8 2 ,  Zieleniewski 18 6.

Zurych, 13 października. (PAT) Paryż 
20.36.5, Londyn 25.25 5^8. Nowy Jork 5.18.5, 
Belgja 72 23, WJochy 28.31.5. Berlin 123 71, 
Wiedeń 73.17.5, Praga 15.3654, Warszawa 
58. —t
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" 1  NAJWIĘKSZA FIRMA W ŚWIECIE HANDLU HERBAT

LY© N?flA j J .  LYONS «  Co., L T D ."  w Lomłynle
wprowadza na rynek polski swe nieporównane gatunki herbaty (L0X TE A).
L Y O N S  posiada na jw ię ksze  plantacje herbaty, p row ad zo ne pod 

kierunkiem  najw yb itn ie jszych  fachow ców . 1116

1 6 . 0 ^  r q k

p TO R U) R E H O W E D  
m m m e m

I f r . O O O  r q h  " f «
przebiera ustki herbatv na poszczególne gatunki, co daje pewność smakoszom, te  lurbata 
LYONS'A, zwana popularnie „LJoriska“; jest stale jednego i tego samego smaku i ga unku. 
H E R B A T A  L Y O N S ’A  wyróżnia się wybitnym smakiem od wszystkich uinych herbat zna- 
nych na kontynencie, dzięki czemu Lyons został nadwornym dostawcą Króla Anglelsk ego.

W tych fa la ch  herbata LYONS’A ukaże s ię  w pierw szorzędnych sklepach kolonialnych. 
Przedstaw ić el na Polskę; T E O F I L  M A R Z E C ,  W a rsza w a , M arszałkow ska 89.

w

Śmiałe włamanie do spółdzielni „Piast
i Banku Ludowego w Oświęcimiu.

OcKtonia w nowem zag'ęMu 
n ^ f ł o w f m .

(Korespondencja „N. Reform y".)

Rzepiennik Strzyżewski, w  październiku.!
Na v, schód od miasteczka Gromnika o parę 

"kilometrów w północnem zakończeniu powia­
tu  gorlickiego, leżą cztery wioski Rzepienniki. 
Marc .szewski, Strzyżewski, Biskupi i Suchv. 
"W jednej z fych wiosek, a  mianowicie w Rze­
pienniku Strzyżewskim w środku wsi, dały 
się zauważyć oddawna wcale obfite wycieki 
ropne. W r. 1893 założono nawet dwa wier­
ceń ;a, które z powodu niedokładnych wiado­
mości o budowip geologicznej lego obszaru da 
ły wynik’ ujemne. Dopiero w roku bieżącym 
posta,now:oiio sprawę pchnąć na nowę lory

Sprawę geologicznego zbaaania terenów n a ­
ftowych w Rzepiennikach ujął w swoje ręce 
dr Franciszek Bieda, asystent prof. Nowaka 
w Uniwerstyecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Dr Bieda nie szczędził trudów i to bezintere­
sownie,- by zbadać odnośne tereny i wydać 
o nich opinię. Badania te wykazały ropę w 
pasie gór, łączących Ciężkowice z Bieczem 
przez Rzepienniki Na rzepiennickun terenie 
7nnjdi’jt; się kilka źródeł; dwa płytkie, jedro 
głęltokie. Prócz wycieków ropnych, wska.zwą 
cych na tereny naftowe, znajduje się jeszcze 
na  wzmiankowanym terenie źródło lecznicze 
bardzo obfite, zawierające wodr mineralną., 
znacznie silniejszą od truskawieckiej „Naftu- 
si“ .

Badania dr Biedy, wykazujące z m atem a­
tyczną dokładnością naftę na  terenie rznpien- 
trickim, zaintere=owały miejscową ludność, 
która połączyła się z mieszkańcami Biecza, 
te lem  zebrania odpowiednich środków finan­
sowych na eksploatację nafty Zgromadzono 
‘udziałów na kilkadziesiąt tysięcy zł., z pomo­
cą których przysfąptono do dzieła, Miejsce na 
szyb oznaczono z końcem ubiegłego miesiąca. 
■Obecnie buduje się odpowiednią drogę dojaz­
dowy do szybu. O zakupno materiałów wiert­
niczych zabiega usilnie mż. Młodecki, przy­
szły dyrektor kopalni. Jeżeli przewidywania 
znawców są oparte na rzeczywistej podstawie, 
to w niedługim czasie kończyna powiatu gor- 
lickiegc ożywi się Silnie z powodu ruchu 
przemysłowego.

Prclekf reform
w splikanłurie s ? d o M j.

W arszawa, 11 października.
Znaczne zainteresowanie w  sferach prawni- 

czych wywołują projekty reformy aplikantn- 
ry sadowe). W związku z tern ze strony mia- 
Todajnej otrzymujemy następujące informa­
cje:

W ministerstwie sprawiedliwości jest nie­
mal wr całości opracowany projekt ustawy o 
organizacji sądownictwa, który ogłoszony bę­
dzie w  formie dekretu Prezydenta Rzeczypo 
spolitej V końcu roku bieżącego. Wymień .onv 
projekt yirwiera co do aplikantów sadowych 
rr.iędzy 'tnnemi następujące postanowienia-

1) Ap/ikantów sądowych mianuje prezes 
Sadu A.t placyjnego (do chwili obecnej prawo 
nominacji przysługiwało ministrowi).

2) Aplikant w czasie służby winien zazna­
jamiać a ę  ze wszystkiemu działami czynności 
sędziów i prokuratorów oraz z czynnościami 
sekretariatów sądowych i prokuratorskich (do­
tychczas aplikanci zasad pracy kancelaryj­
nej nie uczyli się).

3) Aplikacja sądowa tiw ać ma trzy lata 
(obecnie dziiala specjalna ustawa, skracająca 
fczae aplikacji do lat dwóch).

4) Przez złożenie egzaminu końcowego ap- 
Fkant uzyskuje tytuł asesora sądowego i uzy­
skują szereg upraw nień  prócz praw wyroko­
wania.

Nad szczegółową refomią isystemu aplikacji 
sądowej i egzaminu l. zw. sędziowskiego, 
pracuje specjalna komisja.

0 uregulowanie stanu prawnego 
w dziedzinie agrarnej

w województw ie kraliowskiein-
W dniu 12 bm. odbyła się w  ministerstwie 

teiorm rolnych pod jjrzewodmetwem mm prof. 
.dr. Staniewicza konferencja, w której wzięli 
Udział b. min. rolnictwa dr. A. Raczyński, 
podsekr. stanu w miii. reionn rolnych Rad­
wan, prezes rady nadzorczej państw. Banku 
roi. Ludkiewicz, delegat mm. roi. inż. Kasiń­
ski, oraz wyżsi urzędnicy min. reform rot.
1 przedstawiciele wlod: ziemskich na terenie 
okręgowych urzędów ziemskich w Krakowii
t we Lwowie. Konferencja miała na  celu spre­
cyzowanie zakresu działania mającej powstać 
komisji opiniotlawczej d’a spiaw uregulowa­
nia stanu prawnego w aziedżinie agrarnej w 
Województwach; K nk-wekiem , Lwowskiem, 
Btamsławowskiem i Tarnopolskiemu. Obrady 
zagaił minister Staniewicz, stwierdzając) ,ż 
dotychczasowe prace w zakresie przebudowy 
ustroju rolnego na terenie wspomnianych wo­
jewództw. ze względu na  braki w dawnem 
Ustawodawstwie agrarnem. doprowadzają do 
uewuego zagmatwania stosunków prawnych i 
że stan ten musi ulec uporządkowaniu, Zada- 
nism mającej powstać komisji ma być zapro­
jektowanie takich zarządzeń, czy to ustawo­
dawczych czy to administracyjnych, któreby 
doprowadziły do osiągnięci* tego cela. Po wy­
słuchaniu referatu nnez. wydz. dr. Szaf rana 
odbyto dłuższą dyskusję, w  której ustalono, 
ze komisja iyj. się zająć pnzedewszystkiem

Oświęcim, 13 października. Do największej 
spółdzielni powiatowej „Piast" w Oświęcimiu 
dokonano dziś w  nocy śmiałego włamania, 
Kasiarzo dostali się przez strych, a  ponieważ 
w gmachu „Piasta ‘ mieszczą się tylko skle­
py , biura, więc po północy kabiarze mogli gra­
sować przy świetle ślepej latarki zupełnie 
bezkarnie.

W tym samym gmachu mieści się również 
Bank Ludowy. Kasiarze rozpruli jedną z ka* 
że azDych, w  które, były przechowane tylko

zaprojektowaniem zarządzeń, zmierzających 
de zakończenia parcelacji, wszczętych od wej­
ścia w życie ustawy z dn. 28. XII. 1925 r. 
o wykonaniu reformy rolnej oraz doprowa­
dzeniem do uporządkowania tej parcelacji w 
zakresie hipoteki i katastru.

W dalsz\ m ciągu komisja zajmie się zba­
daniem spraw pastwisk górskich i wspólnych 
oraz zaprojektowaniem odpowiednich zarzą- 
dzeń w tej dziedzinie.

Zadaniem komisji będzie również zajęcie się 
sprawą włości rentowych na oznaczonym 
wyżej terenie oraz sprawą stosunków panu­
jących na Snibzu i Orawie, opartych na usta­
wodawstwie węgierskicm. Ustalono następnie, 
że siedziba 1 omisu będzie się mieściła we 
L io w ie . Skład komisji ustali minister reform 
rolnych w dniach najbliższych, po omówieniu 
kandydatur z przewodniczącym komisji, dr, 
A. Raczyńskim. *

S f R O N I K A .
Kraków, 13 października.

Zabftzpfeszem!s pracowników 
cm isło w yth  na w ypadek bez­

robocia.
Z W arszawy donoszą; Wobec nieogłosze- 

nia dotychczas rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych na wypadek bezrobocia, jak ró­
wnież wobec konieczności niedopuszczenia do 
powstania luki między dniem 3 grudnia r b., 
w którym wygasa moc obowiązującej dotych­
czas ustawy, a datą faktycznego wprowadzenia 
w życie nowego rozj>orządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Zarząd Główny Funduszu 
Bezrobocia na  posiedzeniu w  dn. 6 b. m. u- 
chwalił zwrócić się do p. ministra pracy i 
opieki społecznej z prośbą o wystąpienie na 
Radę Ministrów z wnioskiem o przedłużenie 
mocy obowiązującej obecnie ustawy, zabez­
pieczającej pracowników umysłowych na w y­
padek bezrobocia

)  jednolitą organizacje b. w o j­
skowych.

Z W arszawy donoszą; Wczoraj odnyło się 
wspólne 'zebranio zarządów głównych po­
wstańców górnośląskich i zarządu głównego 
b. uczestników powstań narodowych, na  któ- 
rem postanowiono- 1) iż wszyscy obecni na 
zebraniu uważają za konieczne i niezbędne 
połączenie obu związków w celu utworzenia 
jednolitej organizacji, 2) wybierają komisję, 
składającą się z trzech członków z każdego 
związku, do którejto komisji oprócz tego zo­
stał wybrany superarbiter w osobie pułk. Sy­
rokomli w celu technicznego przeprowadzenia 
połączenia obu wymienionych związków. 
Ucłiwała ta zapadła jednomyślnie. W dalszym 
ciągu obie organizacje pracować będą wspól­
nie pod jednym zarządem i dla wspólnych 
celów. Zarząd połączonych związ’;ów nazy­
wać się będzie: Zarząd główny związkn b. 
uczestników powstań narodowych Rzeczypo­
spolitej Rolskiej. Poszczególne związki two- 
rz”ć hędą kola. Siedzibą zarządu głównego 
bedz.e W arszawa, ul Cbncimskii 11 W skład 
komis,i Weszli’t-łie strony związku b. uczosfni- 
ków powstań narodowych p. “prezos dyrek­
tor Banku Towarzystw Spółdzielczych. W ito’d 
Mroziński i dwaj wiceprezesi Marjan Jastrzę­
biec B torów sic i i ńndirzc, Pet.ry kowski, ze 
strony związku powstańców górnośląskich p. 
komandor Juljan Górski, prezes i wiccprczus

dokumenty i weksle. Na rozprucie drugiej ka­
sy, gdzie znajdowały się pieniądze, me mieli 
już czasu Szkody pom rozprutą kasą są nie­
znaczne. Gmach spółdzielni „Piasta-- został 
zamknięty, ponieważ władze policyjne ocze­
kują na  przebycie psu policyjnego z Kra­
kowa,

Włamanie powyższe świadczy, że kasiarze- 
fachowcy Dokazali się znowu na kresach za­
chodnich.

Ncrwafckiewicz i sekretarz Dobrzański. Jako 
superarbiter wybrany został p. pułkownik Je­
rzy Svrokomla-Syrokomski.

Nowe odkrycia archeologiczne 
w  Polsce.

Z Warszawy donoszą: We Włocławku zo­
stało odkryte ostatnio cmentarzysko całopal­
ne. Pierwsze odkryte groby zostały zniszczo­
ne. Resztki znajdujących się w nich zabyt­
ków oddano do Muzeum Kujawskiego we Włoc­
ławku. Jest to cmentarzysko z kuńca eroki 
bronzowej, należące do t. zw. kultury łużyc­
kiej.

We wsi Nidzie pow kieleckiego zbadano o- 
stalmio około 271 grobów przedhistorycznych.
Pod względom naukowym jest to bardzo cie­
kawe cmentarzysko ze starszego okresu że i-  
za, a więc z połowy pierwszego tysiąc ecia 
przed narodzeniem Chrystusa. Znaleziono tam 
t. zw. groby łużyckie skrzynkowe, podkloszo- 
we z obramowaniami kamiennemu

Wkońcu na terenie folwarku Orchowa, n a ­
leżącego do dóbr Łask natrafiono przy robo­
tach melioracyjnych na rozległą osadę kul­
tury łużyckiej. Wewnątrz chat znaleziono 
żarna kamienne, rozeieracze do mielenia zbo­
ża, kawałki przepalonej gliny i t. d. Badania 
wykazały, że ludność kultury t. zw. łużyc­
kie, w epo< e bronzowej prowadziła domostwa 
nadziemna o konstrukcji słupowej. Przy je­
dnym z grobów znaleziono ostrze żelazne od 
strzały albo dzirytu, przy innych żelazne ob­
rączki od drewnianych kubków.

Wizyta dziennikarzy rumuńskich 
w warszaw ie.

Z W arszawy telefonują nam : W nadcho­
dzący poniedziałek przybywa do Warszawy 
grono poważnych publicystów i dziennikarzy 
rumuńskich. Na czele delegacji stoi dyrektor 
generalny prasy i propagandy rządu rum uń­
skiego Mikołaj Pijano. Gościom towarzyszy 
attache prasowy poselstwa polskiego w Buka­
reszcie Tadeusz K a ń s k i .

Celem.lej delegacji jest konferowanie z przed 
stawicielaini prasy polskiej należącej do po­
wstałego w r. ub. w  Gałaczu porozumienia 
prasowego polsko-rumuńskiego.

Zamach rewolwerowy 
na naizeczonq.

Z Tarnowa donosi nasz korespondent 12 bm.
W" Łękawce pod Tarnowem zaszedł tragicz­

ny wypadek, który omal nie spowodował 
śmierci młodej dziewczyny. Niejaki Jan Ciu- 
rej z Łękawicy miał narzeczoną Zofję Nowa- 
kównę, która zbyt często dawała powód do 
zazdrości. Zdenerwowany parobczak przed kil­
ku dniami strzelił z 'rewolweru do Nowaków- 
nj ranin.c ją w  lewą rękę i szyję, poczem 
uciekł. Życiu dziewczyny nie grozi niebez­
pieczeństwo. Za (Jiurajcm policja czyni usil­
ne poszukiwania.
O gonki chlebowe w  Moskwie.

Z Rygi donoszą: W Moskwie ujawnia się 
ogromny brak chleba. Na ulicach pojawiły się

DANCINft, nm, FURAŻ
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znów „ogonki" przed sklepami, co przypomi­
na czasy największego głodu w Rosji. Przed 
sklepami rozgrywają się dramatyczne sceny. 
Wskutek paniki zwiększa się popyt na arty ­
kuły spożywcze, najbardziej ua mąkę, ka»zę, 
olej i cukier.

Ponowne trzęsienie ziemi.
Z Biatogrodu donoszą-
Sejsmografy tute. ’ze zanotowały wczoraj 

■rano o godz. 8.21 słabe trzęsienie ziemi.
W Schwadorf koło Wiednia odczuto wczo­

raj w nocy ponownie lekkie trzęsienie ziemi. 
 o§o----------

PRZYMROZEK, zagości) dziś u no - Rano o godz. 
7 na plantach i ua ulicach widać by) i tafelki 
lodu, który pościnał skroploną mgln, osiaulą w cią­
gu nocy. Poranek b\ 1 dziś zinuiy, ak  pogodny, 
przedpołudniem zapanow al piękny dzień sło­
neczny.

W 20 TĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI ST, WYSPIAŃ­
SKIEGO W początkach października zawiązał się 
w Krakowie korritel dla urządzenia ckadeinii ku 
czci Stanisława Wyspiańskiego z powodu 20-lccia 
Jego śmierci. Na czele 1 omitelu stanęły najpoważ­
niejsze osobistości naszego miasta, trtyści teatru 
Słowackiego przyrzekli swój współudział ak rów­
nież najwybitniejsze siły świata muzycznego.

W piątek l ł  b. m. o godz. U wieczór oabedzip 
się posiedzenie komitetu w magistracie, w sali po­
siedzeń.

ZE SPRAW MIEJSKICH Tod przewodnictwem
prez. m. Rotlego w obecności wiceprezydentów, 
odbiło się w d. 11 b. m. poskdzenie poleczonych 
sekcyj ekonomicznej, policyjno budowlanej, skar­
bowej i szkolnej Rady m„ na ktćrem uchwalono 
odstąpić parcelę gm. przy ul. Sienkiewicza w Dz. 
XV, komisji zarządzającej Wyższem Studium han- 
dlowem. Po wspólnem posiedzeniu obradowały da- 
lei sekcie ekonomiczna i policyjno budowlana. —• 
Sekcje załatwiły sprawę dostawy materjalów nrę» 
nych, smarów i olejów dla potrzeb ralct admini­
stracji gminw na okres 1 roku Sek ńe uchwaliły 
następnie nadać nowe, względnie zmienić dotych­
czasowe nazwy dla całego szeregu ulic bądź to no­
wo utworzonych, bądź też iuź istniejących, prze­
ważnie w dzielnicach przyłączonych. M dalszym 
ciągu zatwierdziły sekcje plan parcelacyjny regu­
lacyjny gruntów gminnych i Ski „Krajewskie-- W 
dz VIII.

Wkońcu zatwierdziły sekcje szereg linij regula­
cyjnych w kilku dzielnicach miasta, mianowicie: 
w dz. Y1JI dia parc. gm g r a n ic z ą c e j  z gruntami 
naUvtem> przez Kase chorych rr. Krakowa, w dź. 
XVIII dla gruntów związku młodzieży rękodziel­
niczej i przemysłowej, oraz w dz. XXII dla drogi 
D olnej na Bonarce i dla ulicy Podskale. Poza po­
rządkiem dziennym omówiły sekcie aktualne spra­
wy komunikacji i ruchu autobusowego osobowego 
i towarowego i udziału gminy w przedsuśkdnrs.twie 
komunikacji autobusowej z M,iaćhowem. Myśleń.- 
cami. Gdowem, Wadowieami i Alwerr.ią.

PRZEPIYY O RUCHU ULICZNYM. Magistrat 
wydał obwieszczenie, w którem podaje do tyądo- 
mości. że weszły w żtcie „Przenisy o używaniu 
i ochronie ulic, oraz o ruchu ulicznym w stoi. 
król. mieście Krakowife" Przepisy powyższe maią 
na celu należyte unormowanie komunikacji u’ic.z- 
nej, co wobec, coraz więcej wzmagającego się ru­
dni, zw laszcza samochodowego, ma dla bezpie- 
czeństtya publicznego duże znaczenie. Nad prze- 
strzrganiem tych przepisów czuwać będą organa 
magistratu, względnie policji państwowej, a nie- 
stosuiący s>ię dn nich karani będą grzywnami do 
w ysokości 50(1 z\, tub karą aresztu dn dwóch 
miesięcy. Drukowane egzemplarz' przepisów' są 
do nabycia w cenie 1 ?L w wydziale \  II magi­
stratu, kancelaria. Tli piętro, drzwi Nr. 32, w go­
dzinach urzędowych

ROZWÓJ BIBLIOTEKI JAGIELL W ubiegłym 
I roku dal się zaznaczyć silnr rozrost Biblioteki Ja- 
t gicltońskiej Od t stycznia irt‘20 r. do końca morc 

n.eż roku przyha to P ROI książ“k, 3t rękopisy, 
72 inkunabuły. 73 rycn Ogrioi) ljczy obecnie 
Biblioteka 5I1.209 ksią7«k, rękopisów, 2.951

I Inkunabułów. 5V roku 15-29 kczystaio z cz-'rte,ni 
Biblioteki 53.137 osób. którym dostareąonn IS2.J88 
tomów . M Iasżym kxvartale b. r, korzystało z czy­
telni 17.122 osoby. Komisie budowlrre stwierdziły, 
że starożytne sklepienia Bibljoleki są tak zagro­
żone r, powodu przeciążenia ks’ążkami, ża ko- 
niecznem iest jak najrychlejsze przc-niesienie czę­
ści książek,

0------
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H Q W  A  R E F O R M A

INAUGURACJA 'O K U SZKOLNEGO 1927'28 
NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM odbę­
dzie się w sposób Ttroczystf w sobotę 15 b. m. 
o goJz. iu  prze.f południem .

KOMITET TYGODNIA LOTNICZEGO zlożyl 
spraw ozdanie z czystego dochodu poszczególnych 
imprez,^ u izędzonych w czasie Tygodnia L otnicze­
go w Krakowie, a to: pokaz zasłony dymowej na  
b łoniach — zł. 1.2117.97. dancing w Kasynie woj- 
skow em  —  zł. 102.67, loty pasażerskie nad m ia­
stem  — zł. 627, z zabaw y na p laży  wojskowej — 
z ł. 827.70. faatyn w Domu Żołnierza Polskiego —  
zł. 2.37.32. zbiórka p ien iężna i sprzedaż odznak — 
zł. ł .6 10.26, akcja zap isyw ania  n a  członków — 
zł. 669.50, lO-groszowy d o d a ł'k  od biletów  do 
k in  — zł. 871.71), 10-groszowy dodatek od rach u n ­
ków restauracy jnych  i kaw iarń . —  zł. 1 836.71; 
(razem zł. 8.654.13. Kom itet składa podziękow a­
nie- w szystkim , którzy w jakikolw iek sposób p rzy ­
czynili się do osiągnięcia dodatniego rezu lta tu  
propagandowego i finansowego .Tygodnia L o tn i­
czego. Oprócz pow yższych, zebrali pracow nicy 
ko'ei na cele L. O. P. P. kwotę a l. 10.534.04, co 
św iadczy o w ysokiem  poczuciu obowiązków p ań ­
stw ow ych przez tychże, oraz ich prezesa, inż. 
K arola Ba.rwic.za.

KRÓL. WĘGIERSKI KONSULAT w Krakowie 
(ul. Podwale 7, II p.) podaje do wiadomości, że 
dn ia  .20 b. m. udaje się na W ęgry wycieczka, 
zorganizow ana przez Polsko-W ęgierskie Tow arzy­
stwo w W arszaw ie. W ycieczka potrw a dni- 7. 
Koszta okolu 275 zł. L iczba zgłoszeń ograniczo­
na. Zgłoszenia w konsulacie węgierskim  w K ra­
kowie od gndz. pól do II do 1'2.

FPZEJECFANA PRZEZ TAKSÓWKĘ NA PLA­
CU SZCZEPAŃSKIM. Dziś o godz. 11 przed połu­
dniem  najechała taksów ka nr. 103 n a  placu Szcze­
pańskim  n a  K atarzynę N azarkiew iczów nę tak 
n ieszczęśliw ie, że doznała z łam an ia  czterech że­
ber po lewej s tro rie , odm y płucnej i ran na gło­
wie. W stan ie  ciężkim  przewiozło ją  Pogot iwie 
ratunkow e do szpitala.

SPRZENIEWIERZENIE. StaT yński Ludwik, cu­
kiernik, zam ieszkały przy u l Brackiej 5, doniósł 
do policji, że Kazim ierz Buniol, a jen t handlow y, 
sprzeniew ierzył n a  jego szkodę 674 zł., które za- 
inkasow ał od klijentów  i zbiegi.

OKRADZIONY PODCZAS MODLITWY Szyjo 
Katzowi w chw ili, gdy ten by ł zajęty  m odlitw ą 
w bożnicy p rzy  placu Nowym, skradziono palto, 
w artości 110 zł., w którem  znajdow ała się go­
tów ka i pap iery  osobiste. '

Z PRZYRODY TATR. Staraniem  robotniczego 
sportowego kom itetu okręgowego w Krakowie, od­
będzie się w piątek 14 b. m. w lokalu R. K. S. 
„Legja“ o godz. 7 wieczorem  (Dunajewskiego 5, 
III p.), odczyt D ra E. M azura na  pow yższy te ­
m at. W stęp w olny d la członków w szystkich ro­
botniczych klubów sportowych, T. U. R . i w pro­
wadzonych gości.

STOLARSTWO DLA CHŁOPCÓW. Dział chłop­
ców Polskiej JM CA o tw iera z dniem  18 b. m. 
k urs sto larstw a dla chłopców w zakresie slojdu. 
Pierw szorzędne kierow nictw o i opieka. W kursie 
b rać  mogą udział bep ła tn ie  chlopcy-uczestnicy 
Polskiej 5 MCA, k tórzy pokryw ają jedynie w czę­
ści koszt zużytego m aterjału  Ilość m iejsc n a  k u r­
sie ograniczona. W pisy i inform acje codziennie 
w  godzinach od 15— 21, 1ST. 2136.

WPISY NA KURSA JĘZYKÓW OBCYCH 
W YMGE trw ają  dalej, pomimo, żs nauka rozpo­
częła  się we w łaściw ym  term inie, t. j. z począt­
kiem  b. m. Spóźnieni słuchacze, m ający szczerą 
chęć nauczen ia  się, mogą bez trudności nadrobić 
wzaęty dotąd na kursach m ateriał. Uruchomione 
zostały  grupy początkujących, średnio zaaw anso­
w anych , zaaw ansow anych i grupy wyższe. Zgło­
szen ia  przyjm uje sek ietarja t od godz. 9 rano do 
10 wieczorem  przy ul. Krowoderskiej 8.

& Kcroiu.

O dnw iona kaolica M. B, ta to c n o w s k ie i  w świątyni Mariackiej w Krakowie.

PREZYDENT RZPLTEJ W „ZACHĘCIE1'
Z W arszawo donoszą: W dniu wczorajszym
o godz. 12.30 przybył do „Z achęty" p. P rezydent 
Rzeczypospolitej wraz z ad iu tan tem  generalnym , 
płk Zahorskim , szefem kancelarji cywilnej, 
Dzięciolowskim i całą św itą. P. Prezydenta po-i 
w itał w w estybulu prezes kom itetu, p. St. Brze­
ziński, w raz z całym  kom itetem  wystaw-y, oraz 
poseł czechosłowacki, p. Girsa, w raz w attache  
poselstw a, p. Viszekiem . P. Prezydent zwiedzał 
cala  godzinę w ytaw ę czeską, interesując się żywo 
wystawionemu dziełam i sztuki.

WIENIEC NA GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁNIE­
RZA. Z W arszaw y donoszą: Non o m anow any
poseł nadzw yczajny Rum unji, p. Karol Dawilln, 
udał się wczoraj w południe na Piać Saski, bdzio 
aminiem króla rum uńskiego ziożyl na grol/.e N ie­
znanego Żołnierza w spaniały  wiernie-.

BUDOWA DOMOW DLA OFICERÓW I POD­
OFICERÓW. M inisterstw o spraw wojskowych z a ­
rządziło  uruchom ienie funduszu kwaterunkowego 
wojskowego. Zarząd funduszu kwaterunkowego 
wojskowego zorganizow ał się w lipcu r. b. i p rzy ­
stąp ił do wykończenia lub do budow y budynków 
w garnizonach najbardziej potrzebujących m iesz­
kań dla oficerów i podoficerów. Roboty budow la­
ne podjęto w następujących m iejscowościach: 
Molodeczno, Krasne, Ibdenów , Nowa >, ilejka, 
Grodno, Kalisz, Dęblin, Lublin, ( helm , W ł ,dzi- 
m ierz W ołyński, Lwów, Sknilów, Tarnopol, Trem ­
bowla, Poznań, W arszaw a, Sandom ierz, Staszów, 
Kraków, Częstochowa i S tanisław ów . W obec­
nym  sezonie budow lanym  będą jeszcze podjęte ro ­
bo ty  w Białej Podlaskiej, P ińsku, Baranowiczach, 
R adom iu, Gdyni j w Brześciu. W roku lueżącym  
o trzym ają  garnizony razem  304 mieś dcania _ dla 
oficerów i podoficerów Kuszt tych robót w yniesie 
około 4,700.000. W sezonie budow lanym  1928 r. 
fundusz kw aterunku wojskowego dostarczyć za­
m ierza wojsku 556 m ieszkań. Ruboty budow lane 
oddano przedsiębiorcom  ni podstaw ie przetargów 
nieograniczonych, pod dozorem kierownikuw, 
ustanow ionych  dla każdej budowy przez fundusz 
kw aterunku  wojskowego.

C-DSZKODOTi AN7S POLAKÓW $  ROSJI SO­
WIECKIEJ Z W arszaw y donoszą; V tvcl) dniach 
odbyty się w W arszaw ie w związku obrony praw 
w łasności na rad y  praw u ił ów w sp raw '" zbliża­
jącego się term inu 10 letniego przedaw nienia 
p raw  własności Polaków wy w taszczonych w lU iji 
po przewrocie bolszew ickim . Zebranie doszło do 
przekonania , po d łuższych obranach, że niezbę­
dne jest w niesienie przed tym  term inem  zażaleń 
w szystkich poszkodowanych do komisji m iesza­
nej rozrachunkow ej polsko sowieckiej, urzędują­
cej w W arszawie, gdyż inaczej zachodzi obawa, 
że nastąpi utrata praw własności. Jednocześnie 
żw iązev / 'u l  się do nnti.R ra spraw zagram cz

W środę 12 b. m. odbyło się uroczyste poświęcenie odnowionej kosztem p. Fr. Macharskiego, k a­
plicy M. B. Częstochowskiej w kościele N. P. Marji w Krakowie, o czem donosiliśmy. Na foto- 
grafji naszej widzimy ołtarz w odnowionej kąplićy. U stóp ołtarza ks. infułat Kalinowski (pierwszy 
na  prawo), odczytujący ewangelję podczas uroczy dej mszy św., odprawionej z okazji poświęcenia

kaplicy.

nych z przypom nieniem  konieczności wystoso­
wali ;a  przód tym  term inom ’ odpowiedniej noty. 
M inisterstwo spraw zagranicznych m a się zająć 
tą sprawa w najbliższych dniach,

STRAJK W BANKU DYSKONTOWYM. Z W ar 
szaw y donoszą: ‘-'yhiacia strajkow a w Banku dys­
kontowym  nie uległa na  razie żadnej zm ianie. 
M inisterstwo pracy podjęło pośrednictwo w z a ta r­
gu m iędzy pracow nikam i i dyrekcją banku Zda­
je się, że dyrekcja banku, która dotychczas zaj­
m owała w spraw ie arb itrażu  stanow isko m eustęp 
liwe, obecnie raczei sk łan ia  sie ku niemu.

NIEZWYKŁY WYPAIIEK W BOŻNICY. Pism a 
w arszaw skie donoszą- N iezw ykła katastro fa  wy­
darzy ła  się onegdaj w domu m odlitw y A braham a 
Pfeffera na N alewkach. W ogromnej, rzęsiście 
ośw ietlonej sa li’ odbywało się wielkie zgromadze­
nie nabożnych. Nagle, w chwili,- gdy k an to r, za- 
wodził pieśń, z sufitu posypał się na  głowy ze­
branych  tynk Modlący się spojrzeli w góro z p rze­
rażeniem . Sufit w yginał się w ich stronę, trzeszcząc 
złowieszczo. Tynk sypał si'ę- jak grad W  bóżnicy 
zapanow ała śm iertelna cisza. -R ozdarł ją nagle 
krzyk Mozesa Sznilfogla, którego kawa! m uru 
uderzył w głoWę. Rzucono- się do ucieczki. Przy 
drzw iach pow stał ścisk. Spora gromadka co sil­
niejszych już w ybiegła na  schody, gdy za nim i 
rolegl się głośny trzask i huk Ze stropu posy­
pały  się cegły, deski i belki, zakłębił się piasek, 
pom ieszany z w apnem . R unął sufit. W śród tu m a­
nów kurzu  zakotłow ało się, ludzie wpadali jedni 
n a  drugich, nie w iedząc w . panicznym  lęku, co 
robią. Tymczasem  ćzęść szczęśliw ych wyDadla na  
ulicę i biegnąc w stronę ulicy Gęsiej, wołała roz­
dzierającym  głosem o ra tunek . W ślad za nim i 
rzucili' sie zdezorientow ani tą  sceną przechodnie
i cała ta  grupa, rosnąc coraz bardziej w sile, nio­
sła  hiobową wieść o „trzęsieniu ziem i". Dopiero, 
kiedy w spraw ę tę wdała się zaalarm ow ana po­
licja i przedstaw iciele jej przybyli n a  miejsce, 
zbadano istotę wypadku i jego przyczyny. Okaza­
ło się, iż m ieszkająca nad bóżnicą Faiga Lnksem - 
burgowa, osoba w ażąca ni m niej ni wtacej tylko 
100 kilo, siadając n a  krz< śle, nagle uczula, że ugi­
na  się pod m ą  podłoga i nim  m ogła zorientować 
się, runę ła  z kilkum etrow ej wysokości o piętro 
niżej, do domu m odlitw y. Do Luksemburgowej, 
k tóra odniosła lic.zne rany  tłuczone, 'wezwano 
pogotowie. Przed domem, którego m ieszkańcy 
m ieli przedsm ak trzęsienia  ziem ' do późne' nocy, 
m im o św ięta, zbierały się tłum y publiczności, ży­
wo kom entując wypadek

PREZYDENT HYPLTEJ W POZNANIU. W dniu 
22 b m. m a się odbyć w Poznaniu  uroczystość 
odsłonięcia pom nika 15 pułku ułanów  wieki.pol- 
skieh. Pom nik, którego cokół zdobi posiać u lana 
na koniu, powięcony jest pam ięci poległych pułku, 
wsławionego bohaterskiermi w alkam i przeciw bol­
szewikom. Na uroczystość łę przyrzekł swój p rzy­
jazd Prezydent Rzpltej Mościcki, a także wice­
m inistrow ie spraw  wojskowych pen Konarzewski 
i gen. Fahryczy, oraz inspektorow ie arm j; gen. 
Sosnkowski i gen Rydz Śmigły.

SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ NA ŚMIDRÓ IN­
WALIDĘ WOJENNEGO. Jak donoszą z Poznania,
rmd kula durćżki samochodowej _ przy rogu ul. 
W ysokiej, dostał się inwalida wojenny, W ojciech
Czapliński Nieszczęśliwego, ciężko poranionego 

i nieprzytom nego, odwieziono do łucznicy m iej­
skie;!. sJKfis Czapliński zmarł.

NOWE ULOTKI WE LWOWIE. W dniu wczo­
rajszym  otrzym ał szereg osób we Lwowie i na 
prowincji nowe przem wrządówe ulotki, zaty tu ło ­
wane ..Kom unikat lwowski Nr 3" Fłidka jest 
drukowana na

papierze, drobnym  drukiem  Treścią ulotki są n a ­
paść! na  rząd, w szczególności na  jego p rzedsta­
wiciela we Lwowie, wojewodę Borkowskiego, oraz 
n a  naczeln ika  w ydziału bezpieczeństw a Rutkow 
sinego, których autorzy ulotki uw ażają za spraw ­
ców represyj wobec działaczy Obozu W ielkiej 
p o lsk i. Ulotkę włączono do aktów prokuratorji, 
* 'tyczących afery d rukarn i ulotek o generale Z a­
górskim.

SAMOBÓJSTWO KLERYKA W CERKWI. Je­
den z alum nów ruskiego sem inarjum  duchownego 
w Przem ysłu, nazw iskiem  Drym ała, od d łuższe­
go czasu cierpiał na silny  rozstrój nerwowy, pod 
którego wpływom  pozostaw ał w stałej depresji. 
Onegdaj u d a 1 sie do cerkwi skąd po pewnym  
czasie rozległo się echo strzału. Kiedy dozorca za- 
alą.rm owany strzałem , w targnął do k ruchty  cerkie- 
wmej, rftitknął się w niej n a  cieple jeszcze zwłoki 
młodego samobójcy, Śm ierć D rym ały, który już 
b y ’ bliski o sta tn ic t św ięceń, w yw ołała wśród 
kleru rusJdego bardzo silne wrażenie.

Z e  ś w i a t a .
SZKOŁY POLSKIE WZOREM DLA AMERY­

KAŃSKICH. Na prośbę przewodniczącego w ydzia­
łu sztuki w szkole średniej, de Vita C lintona 
w Nowym Jorku, m inisterstw o ośw iaty przesłało 
niedaw no jb ió r prac rysunkow ych uczniów pol­
skich szkól średnich ogółno-kszlałcących. \V tych 
dniach m inisterstw o otrzym ało gorące podziękowa­
nie za nadesłane rysunki. które ze względu na 
swą wartość, zostały w ystaw ione we w spom nia­
nej szkole, a  w niedługim  czasie będą w ystaw io­

ne n a  konferencji now otarskich nauczycie l' rp-- 
sunków  i zdobnictwa. M inisterstw o otrzym ało po- 
nadto  obietnicę o trzym ania  analogicznych p ras 
uczniów  am erykańskich .

KCNURES PRZEDSTAWICIELI MIEJSC KĄPIE­
LOWYCH. Z Paryża  donoszą ' W niedzielę został 
zam knięty kongres przedstaw icieli p" r .p e jsk irh  
m iejscowości kąpielow ych. M inister ośw iaty Her- 
riot wygłosił d łuższą przem owę po łacinii w 
której podziękował za  udział w obradach uczestn i­
kom kongresu. W kongresie tym  brał udział ja1 ' 
reprezen tan t W ęgier arcyksiążę Franciszek Józef 
Habsburg.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA DLA 0 -  
CHPONY PTAKÓW WĘDROWNYCH o tw arta zo­
sta ła  wczoraj w Londynie.

POSTĘPY EPIDEMJI PARALIŻU DZIECIĘCE­
GO W AMERYCE. W ypadki paraliżu  dziecięcego 
w słan ie  Yi/rk w ubiegłym  m iesiącu były liczniej­
sze n iż w przeszłym  m iesiącu

W zeszłym  m iesiącu było 16; wypadków tej 
choroby w m ieście New York, a  71 w innych czę­
ściach stanu. W  pierw szych dziew iętnastu  dniach 
w rześnia było 127 wypadków paraliżu w mieście 
New York a  78 w innych częściach _stann, prze­
ważnie w pow iatach W esłche: ter i Nassau, p rzy ­
legających do m iast* New York.

Prócz m iasta  N. York i ko liczpych powiatów 
choroba ta  poiaw ia się przew ażnie w gęścifej za ­
ludnionych okolicach.

“ PALIŁO SIĘ 1500 CNT. KIEŁBASY W Lud- 
w igslust (w Szwerynie) sp łonęła najw iększa mc- 
klem berska fabryka kie!bas. Spaliło się 1560 ent 
kiełbasy.

PLAGA WILKÓW w północnych guberniach' 
Związku sowieckiego przj jmuje zastraszające roz­
m iary . Ostatnio n a  wieś W ołowkę ia  Mui-maniu 
napad ło  ogromne stado wilków. W ilki oorw aly 
znaczną  liczbę bydła, oraz rozszarpał’- 7 m iesz­
kańców wsi. Oddzcał m ilicji, k tóry  przybył do wsi, 
ogniem karabinow ym  rozprószył napastn ików , za ­
bijając kilkadziesiąt, sztuk.

Z sali sqdowef.
FP1LOG WYSTRZAŁU REWOLWEROWEGO 

W RESTAURACJI.
Dnia 26 marca br. p Kazimierz F a l i t ,  ark 

malarz z Bystrej, siedząc w towarzystwie w 
sali restauracyjnej hotelu Folonja w Żywcu, 
wystrzelił na  sali z browninga, nie pamięta­
jąc o tern, że rewolwer jest nabito Wskutek 
tego incydentu przyszło do kontrowersji słow­
nej między obecnym na sali wśród gości restau 
racyjnych p. Brzozowskim, a p. Fałatem, w 
następstwie kiórej p. Fałat, czując się obrażo­
nym, czynnie znieważył pana B. Na. skutek 
doniesienia p. B. sąd powiatowy w Żywcu za­
sądził w lipcu br. p. Fałata, jawiącego Się do 
rozprawy bez obrońcy, za przekroczenia na 
miesiąc aresztu, oraz przyznał p. B. tytułem 
nawiązki za ból kwotę 500 zł.

Obecnie sprawa, która w światku żywiec­
kim narobiła sporo huczku i była przesadnie 
wygrywana na  niekorzyść p. Falata,  znalazła 
epilog w rozprawie apelacyjnej. Trybunał ape­
lacyjny sądu okręgowego w Wadowicach, 
który na skutek odwołania przez p. Fałata, 
odbył dnia 12 bm. ponowną rozprawę, znren it  
wyrok sądu powiatowego w Żywcu i zasądził 
p. Fała ta  jedynie na grzywnę w  kwocie 30) 
zł., obniżając równocześnie przyznaną p. B 
nawiązkę za ból z kwoty 500 zł. do kwoty 200 
zł. Rozprawie przewodniczył s. s. p. Łobodziń­
ski, bronił p. Fała ta  adw. dr Leopold Suosser 
z Krakowa.

WYROK BMIERCI NA OJCOBOJCĘ. Onegdaj 
toczyła się przed izbą karną sądu okręgowego 
w Bydgoszczy rozprawa o ojcobójstwo. Na law ie 
oskarżonych zasiadł 20 letni Jan  ZsstAnpowurtu 
z M arjampola w powiecie bydgoskim  i j - ro  w spół­
oskarżony 2 5 -letni jego przyjaciel, Józef Łukowski. 
Młody Zasłem powski z caią bezczelnością przy­
znał się do zbrodni. Jako m otyw  ohydnego czy­
nu podał nienaw iść do ojca za to, że przeszka­
dzał mu w upraw ian iu  miłostek z pew ną dziew ­
czyną we wsi. M atka zbrodniarza na rozprawie 
odm ówiła zeznań; z rozpraw y w vnika. że o po­
stanow ionej zbrodni w iedziała. Sąd skazał Jana  
Zastemoowskiego na karę śm ierci, jego w spólni­
ka, Łukowskiego, za pomoc w m orderstw ie na 
8 lat ciężkiego w ięzienia. ra

Konflikt zarobkowy w przemyśle górniczym
to ic a  D ą b r o w s k i e g o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Dąbrowa Górnicza. 13 października Dnia 

11 b. m. odbyła się w  Dąbrowie JJArniczcj 
Konferencja Uentralnego Zwią-kn Gomikow 
Zagłębia Dąbrowskiego z udziałem delega­
tów Związku Metalowców, na  której uchwa­
lono ważne rezolucje.

Pierwsze z nich w p raw ie podwyżki ulac 
głosi, że w przeciągu nnjkrutszego czasu przy­
gotować klasę robotniczą za pomocą zebrań 
informacyjnych i sprawozdawczych do ascu  
strajkowej o podniesienie płac i dotrzymywa­
nie umowy przez właścicieli kopalń.

Konferencja poleca sekretariatowi okręgo­
wemu porozumienie się i nawiązanie ścisłego 
kontaktn z sekretariatem Związku Metalow­
ców i z sekretariatem Zwirzku Górników

Górnego Śląska, aby te Związki równocześnie 
i  niezwłocznie przystąpiły do przygotowania 
robotników do wspólnej walki.

W sprawie trwania pracy n a  niektórych 
kopalniach Zagłębia Dąbrowskiego 3 do 4 d r i  
w tygodniu, rezolucja domaga się urnchomie- 
nia tych kopalń przez wszystkie dni tygo­
dnia, a w razie odmowy ze strony zarządu, 
ich upaństwowienia, oraz do czasu rozstrzy­
gnięcia sporu wypłacenia robotnikom 60 proc. 
zarobkn za te dni, w których kopalnia jest 
nieczynną

Dalej rezolucja domaga się od rządu za­
łatwienia w formie dekretu podniesienia ren­
ty inwalidzkiej i zmniejszenia wiekn.

Menowodzeate transoceanowych 
wypraw niemieckich.

(.Telegram  w łasny „N. I!ef-ornvf‘J.
Berlin, 13 p a ź d z ie rn ik a  W cz o ra j o godz. 

1 4 5  p o p o łu d m u  s ta r to w a ł  z W a rn e rn u e n d e  
drugi bydioplan niemiecki do Ameryki. A p a­
r a t  m ia ł się  u d a ć  n a jp ie rw  do Y .i«terd.urnu, 
■następnie do I. izb o n y  i na A zory K ró lko  po

aparat musiał wylądować w Brunnsbuttel pod 
Kilonją. Dziś po naprawieniu u^knrizenia hy- 
droplan ma odlecieć w dalstą podróż.

d chlftskldh.
(Telegram h k e m n /  „N Refnrmg").

Londyn, 13 października. Z Honghong do­
noszą, że piraci chińscy napadli na chiński 
pa,cwiec „Finguri11, dążący do Wuciu, obra­
bowali wszyslbich podróżnych i 60 p nich

maszynie 'nikarskiej na cienkim « tarcie zepsuła się chłodnica, wobec nzeuoi uprowadzili w góry jaki zaktadnińów.
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Dnia 13 października
2  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś, we czwartek, po raz 10-ty „Człowiek 
i nadęzlowiek". Jutro, w  piątek, „W pętach". 
Dzięki powrotowi do zdrowia p. Jaroszew­
skiej, „Koniec Misłrpss Gheyncy", który ze­
szedł w pełni powodzenia z afisza, wróci na 
repertuar w sobotę.

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Sadząc 
7. dotychczasowych przedstawień operetki Cr. 
Leli ara  p. t. „Paganini", grańej dziś (czwar­
tek) i codziennie o godz. T.30 wieczorem, sta­
nie się ona jedną z najulubicń szych w reper­
tuarze, W niedzielę po południu o godz. 3.30, 
po cenach zniżonych, niezrównany „Król Ka­
w y", polska operetka Tad. Mullera, w świet­
nej dotychczasowej obsadzie, po cenach zni­
żonych.

DYMITR SMIRNOW I LID JA SMIRNOW- 
MALCEWA, słynni śpiewacy, dadzą się sły­
szeć w Krakowie tylko jeden raz, a to w pią­
tek 1-j b. m. w Starym Teatrze. W programie 
najcelniejsze pieśni i arje.

CZESKA ORKIESTRA SYMFONICZNA, pod
dyrekcją K. Nedbala, przyjeżdża w pełnym 
składzie (58 osób) i da w Polsce tylko trzy 
koncerty, które odbędą się w Krakowie, w Sta­
rym Teatrze, a to: w sobotę 15 b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się koncert poświęcony 

.„.Muzyce czeskiej", w niedzielę 16 b. na. 
o godz. 11.35 odbędzie się poranek symfonicz­
ny, poświęcony Hecthovenowi, z udziałem 
świetnego skrzypka solisty, prof, O. Ccrnego, 
w  niedzielę zaś 16 b. m. o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się pożegnalny koncert, poświęcony 
It. Wagnerowi i Ryszardowi Straussowi. Za­
raz fio tym koncercie świetna orkiestra sym­
foniczna opuszcza Kraków, wracając do Czech 
n a  dalsze tournee artystyczne. Szybka sprze­
daż biletów, która rozpoczęła się w  poniedzia­
łek, świadczy o żywem zainteresowaniu się 
tern prawdziwem i wyjątkowem wydarzeniem 
artystyczne m.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek: „W pętach".
Piątek: „Człowiek i nadczłowiek".
Sobota: „Koniec Mistress Oheyney".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
; Czwartek: „Paganini".
1'iątok: .Paginini".
Sobota, 15 października: „Paganini".

I .a n g rn h c r ir  (488.8). Oorlz. 17: K o n c e r t: godz. 10.80: 
T ra n sm is ja  z  D o rtm u n d u  o p o ry  O. F n c c iu ie g o  p. t . :  
„ M a d a m e  B u t te r f ly 1*; tforiz. 23. K o n cert.

M o n aeh ju m  (535.7). Godz. 10: K o n e o it;  podz. 18.45: 
K o n cert z p ly i  g rau io to n o w y c h ; godz. *20.30: K o n c ert 
sy m fo n ic z n y . 'r

W iedeń  (517.21. Godz. t t :  K o n c e r t, godz 16.15: Kon 
c e r t :  godz. 20.30: Ą kudom jrt k o n c er to w a .

K r ho  (441.2). G odz. 19: K o n c e r t;  godz. 20: A r jc  z o- 
p e r  f ra n c u s k ic h , w ło sk ich  i n ie m ie ck ich ; godz . 2 t: 
M uzyka  ro s y js k a . ?

P r a g a  [34*.y) (iodz. 16 20; K o n c e r t, godz. 19: M uzy- 
kn le k k a ; godz. 20.10: K o n c e r t s o lib lo u ; godz. 21.20: 
D ram a t.

Kultura i sztuKa. b u n

alimenta wytoczono, kiedy dziecko liczyło do 
3 lat (55 proc.); 19 proc. spraw wytoczono 
podczas ciąży, reszta zaś przy wieku dziecka 
•od 3. lat wzwyż. Zdarza się często, że sąd nie 
tjęst w sianie ustalić, kto jest ojcem dziecka, 
ponieważ powód utrzymywał stosunki z kil­
koma mężczyznami jednocześnie. W takich 
wypadkach, sądy sowieckie, zasądzają po­
wództwo od wszystkich tych mężczyzn soli­
darnie, nie patrząc na to, żc pózwani mają 
tswoji;»rodziny.

Statystyka spraw alimentarnych w y k a z a l i  
'■również stosunkowo mały procent powodów 
Si  pozwanych narodowość; żydowskiej — 7 
Iproc., co tłóniaczy się tern, że Żydzi w sp ra­
w ach  a limentarnyrh i rodzinnych zwracają 

lisią nie do sądów sowieckich,, lecz do rabinów.
Powyższo dane w zupełności oświetlają tę 

'demoralizację, jaką wniosło ustawodawstwo 
|sowieckie w życie rodzinne, oraz przyczynę 
itik wielkiej ilości bezdomnych dzieci, których 
liczba na Ukrainie sięga ponad tniljon.

PBOnif Ń“ Podwale 6

M a S M e f lb e r j j
V e id t, H aid , D a go w er, Kastner

C o  dzisiaj grają w  kinach?
Bagatela: „Gracz w szachy" (Mat carycy Kala-

rzynv II).
Corso: „Książę czarnych pór" (H Liedtke).
Nowości: „12 diamentów" (Douglas Fairbanks). 
Promień: „Bracia Schellenberg",,
Sztnka: „Szal młodości".
Uciecha: „Blaski i nędze życia kurtyzany", we­

dług powieści Balzaca (P. Wegener).
Wanda: „Za niepopelnione w iny".
Warazawa. Bitwa pod Skagerrak".

SETNA ROCZNICA URODZIN BLIZIŃSKIE-
GO. Celem uczczenia setnej rocznicy urodzin 
jednego z najbardziej zasłużonych komediopi­
sarzy poJskich, jakim by! Btiziński, Teatr Na­
rodowy wystawia najlepszą jego komcdję 
p. 1. „Pan D&mazy". Trafom zbiega się setna 
rocznica urodzin komediopisarza z 50 tą rocz­
nicą pierwszego uroczystego wystawienia tej 
komcdji w Warszawie.

INSTYTUT REDUTY. Wznawiając rozpo­
częte przed kilku lały w Warszawie prace 
w dziedzinie wychów a wczo-naukcwęj, Zespół 
Reduty otwiera w tym roku w Wilnit: Insty­
tut Sztuki teatru. Przy Instytucie jednocze­
śnie otwiera się bursa dla niezamożnych a- 
deptów. Szczegółowych objaśnień, dotyczą­
cych programu, oraz warunków przyjęcia, i 
utrzymania udziela Sekretariat Instytutu od 
dziś codziennie. Zgłaszać się można w ciągu 
całego roku. Odpowiedzi piśmienne będą u- 
dzicla.no za nadesłaniem znaczka poczto­
wego.

CHÓR NAUCZYCIELI SŁOW. W POZNA­
NIU. Wczoraj z rana przybyła do Poznania 
wycieczka chóru nauczycieli słowackich. Na 
dworcu powitali gości imieniem miasta wice­
prezes Rady miejskiej, dyr. Bugzel, imieniem 
■nauczycielstwa poznańskiego dyrż Sobolew­
ski, oraz konsul czcskoslowacki dr. Glos. 
W południe złożyli goście u stóp pomnika Mi-, 
ckiewicza wieniec, poczem odśpiewali hymny 
narodowe polski i rzewkoslpwaeki. Wieczorom 
odbył się w auli uniwersytetu koncert chóru 
słowackiego, poczem "goście odjechali do To­
runia .skąd wybierają się do Gdańska i Gdyni, 
a następnie do Warszawy.

WYCIECZKA STUDENTÓW POLITECHNI- 
KI WARSZAWSKIEJ W BUDAPESZCIE. 
Przybyła do Budapesztu w drodze powrotnej 
z Włoch do W arszawy wycieczka studentów 
politechniki warszawskiej, w liczbie 2 f  osób, 
z profesorem Zygmuntem Kamaiskim na cze­
le. Wycieczka zabawić ma w Budapeszcie 
dwa dni.

KSIĄŻKĄ POLSKA W NIEMCZECH. Mu­
zeami Gułtc-nberga w Moguncji, bawarska bi­
blioteka pńslwowa w  Mnnachjnm, oraz t. zw. 
„Deutsche Biicherei" w Lipsku uchwaliły
otworzyć dz.iaty polskie w  swoich zbiorach. 
P rasa  niemiecka podkreśla sukces, odniesio­
ny przez dział polski n a  międzynarodowej 
wystawie książki w I.ipsku. Towarzystwo, 
które organizowało wystawę, mianowicie 
,.Vcrein der Deulschcn BuchkunsUer", uchw a­
liło nadać tytuł członka korespondenta, swego 
czterem Polakom, a mianowicie: prof. Sko­
czylasowi, Z. Kam niskiemu, Stryjeńskicj 
i Mortkowirzowj.

I f e g i o ł  g O S p o d M T C Z ff l
Konieczność rewizji 

gospodarki spirytusowej

Z R a d io .
Program siacpj radiofonicznych;

n a  p ła te k , d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  1927 r .
K ra k ó w , {422L G odz. 12: T rausriłi& Ja z W arsz a w y , 

O raz k o n c e r t z- p ły t  g ra m o fo n o w y c h ; em ta . 17.10; P r o  
prraui d la  .tlzK e i; Kodz. 17.45—19: T ra n s u ii3 ja  i  W a r­
szaw y ; trzWlz. 19—19.10: KozmaStoScI; godz . 1U. 10—10.30: 
O d czy t pod ty t . :  .»Z uaczcuie ję z y k a  po m ocn i c z o ro  w 
ktoH unkacb m iędzyuarodow yclP * . w ytfiosi I r .  O. B u j­
w id , p ro f . U. J . ;  Jffodz. 19.30—19.55: O d czy t pod ty t . :  
•♦P rzeg ląd  ffoofira i ieziio  g o sp o d a rcz y  **, w y p ło si d r .  W. 
O rm ie k i, a s y s te u t  U. J . ; godz. 20—20.15: K o m u n ik a t 
s p o rto w y  1 in n e ; go d z , 20.15; T r a n s m is ja  z W a r­
szaw y .

W a rsz a w a , (1111). G odz. 12: S y g n a ł ezasn  1 kom un i- 
k ą ty :  lo ln iczo  m e te o ro lo g ic z n y . P . A . X.; godz. 15: 
K o m u n ik a ty :  m e te o ro lo g ic z n y , g o sp o d a rcz y , P . A . I .  
godz . 1(1.25—16.40: p ro g ra m , k o m u n ik a ty ;  godz.
16.40—17.03: O dczy t o rg a n iz o w a n y  dln  W y s tu  wy Ha* 
d jo w e j w W arszaw ie  p. t.: „Telew izja** — w ygłosi
iu ż . K u g e u ju sz  P o rę b s k i; godz. 17.05—17.20: K o m u n i­
k a ty  P , A. T .; godz. 17.20—17.45: O dczyt, p. t . :  „Orffii- 
z iizueja  p ra c y  w rolinctw io** ( l)z ia l „Rolnictwo**) — 
w y g ło si p. B ie d rz y ck i; godz. 17.45: K o n c e r t p o p o łu ­
dn io w y  w w y k o n a n iu  o rk ie s try  U o iu rzystów  pod d y r .  
.B azylego Z u b rz y c k ie g o ; godz. 19—19.15: K o m u n ik a t 
ro ln ic z y ; godz . 19.15—1W-0: R o zm aito śc i; godz.
19.30—19.55: O d czy t p. t . ;  . /T u ry s ty k a  ja k o  c zy n n ik  
W ychow ania  fizy cz n eg o  i m ora lnego*4 (D z ia ł „ S p o r t  
1 W y ch o w an ie  F izyczne* ') — w y g ło s i p. A d am  Milo- 
b ęd zk i; godz. 19.55—20.15: P rz e rw a , e w e n tu a ln ie  po­
g a d a n k a  m u zy c zn a : godz, 20.15: T r a n s m is ja  k o n c er tu  
sy m fo n ic zn eg o  z F ilh tirm n n ji  W a rsz a w sk ie j; godz. 
22: S y g n a ł czoku, k o m u n ik u ty : lo tu icz o -m e to o ro ło g i 
cztiy , p o lic ji ,  P . A . T .

P o z n a ń , (280.4). Godz. 12.45—14: K o p c e r t  £rairtofo tio- 
' ty ,  godz. 13*- W p rz e rw ie  k o n c e r to w e j n o to w a n ia  g id  
P ie n ię ż n e j; godz. 17.4.">—IG: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  z ka 
d.v zbożow o to w a ro w e j; godz. 14: N o to w an ia  g ie łd y  
^ a r u i  „W iekkopolnnka* '. godz. 19—19.10: \a i lp ro g ra rn ; 
ł*,,dz. 19.10—19.35; O d czy t p. i . :  „ G d y n iq  do S z to k h o l­
m u  — w ra ż e n ia  z p ie rw sze j w y cieczk i p o lsk ie j s ta t-  
* ie in  do Szwecji** — w y g ło si p. S ta n is ła w  K u d lic k i; 
i»?Ir ly ••*•*>—19.45: K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e ; godz. 
j. .4o-2u.ui: P o g a d a n k a  z d z ied z in y  rad ju lo n .fi, wy- 
gioui (i r L ip iń sk i; godz . 20.10: K o m u n ik a t ine tco  
fo lo g ic z n y ; g(ł(]/. *20.15: T rnnw m łsja  k o n c e r tu  z F il-

ł»,łł?.n ^  'W arszaw sk iej, S y g n a ł czasu .
H erL n , (4ft:;.9‘: 500). G odz- 10.50: K o n c e r t:  godz. 19.15: 

♦.MaebetU** — b ru g e d ja  S z e k s p ir a ;  godz . 22,30: K ou 4iCXt»

Dpadeh życia rodzinnego 
na Uhrainie $oi?techie|.

W prasie sowieckiej znajdujemy ciekawe 
szczegóły, charakteryzujące ewolucję instytu­
cji małżeńskiej na Ukrainie sowieckiej. Jak 
wiadomo, prawo małżeńskie zostało całkowi­
cie zmieniono przez bolszewików. Unieważ­
niano przedewszyslkiem ślub cerkiewny, za- 
slępujac go zwyczajną rejestracją w „Ispoł- 
komie". W wiciu wypadkach kodeks sowiec­
ki uznaje również i niezarojestrowanc mał­
żeństwa. Decydującą oznaką małżeństwa, po­
dług prawa sowieckiego, jest wspólna gospo­
darka domowa, oraz ujawnienie wspólnego 
pożycia. Na tle tych zmian w prawie mal- 
żeńskiem powstają najrozmaitsze konflikty, 
wskutek czego sądy sowieckie są przepełnio­
ne różnemi skargami, oraz powództwami o 
alimenta na rzecz porzuconych żon i dzieci

W przeciągu 6 miesięcy r. b. w Kijowie 
rozpatrzono 1.200 takich spraw; z tego 17 
proc. przypada na śluby cerkiewne; 51 proc. 
na  śluby zarejestrowane w , J. spoi komie" i 32 
proc. na t. zw. śluby faktyczne, to znaczy nie 
zarejestrowane, albo krótkotrwale pożycie, 
lub też t. zw. pożycie wypadkowe. Socjalny 
skład skarżących przedstawia się w sposób 
następujący: włościanek — 8 proc., robot­
nic —  Li proc., urzędniczek — 13 proc., s łu­
żących —  .16 proc., gospodyń mieszkań — TO 
proc., rzemieślnic —  i  próc., kobiet i  inteli­
gencji —  4 proc., uczenie — 0.3 proc. Według 
narodowościowego składu skarżących: Rosja­
nek —  47 proc., Ukrainek — 32 proc., żyiió- 
wek —  7 proc., Polek ■— 4 p iw .  i innych n a­
rodowości — 9 proc.

Go do pozwanych to najwięcej wśród nich 
jest robotników — 44 proc. i urzędników so­
wieckich — TO proc.; znacznie mniej jest 
włościan — 5 proc., rzemieślników —  (> proc., 
inteligencji — 3 proc., uczniów- 2 proc. Za­
znaczyć się godzi, że wśród pozwanych po­
ważną grupę stanowią* kolejarze. P rasa  so­
wiecka tłónwiczy to ten), żo urzędnicy kolejo­
wi, znajdują się długo w  podróży, zmieniając 
często miejsce zamieszkania, co oczywiście 
•sprzyja nawiązaniu stosunków, z coraz to in- 
inemi kobietami, tembardzicj. żo kolejarze sto­
sunkowo są lepiej uposażeni, niż inni urzę­
dnicy, co też odgrywa swoją rolę. C ha rak te ry  
islycznem jest również, że najwięcej sporów o

W ostatnich ezasch aktualną siała się w 
Niemczech kweslja, czy należy w dalszym 
ciągu popierać gorzelnietwo rolnicze. Sytua­
cja w przemyśle spirytusowym Niemiec wy­
kazuje liczne annlogje w stosunku do sytua­
cji w polskim przemyśle spirytusowym. Do­
tychczas uważano za niewruszony kanon go­
spodarki spirytusowej, popieranie gorzolnic- 
twa rolniczego. Otóż zdaniem wybitnych fa­
chowców popieranie gorzcInictwa rolniczego 
przez rząd, nadto sztuczne . uprzywilejowanie 
przerobu drogich surowców, to podtrzymywa­
nie zacofanych technicznie warsztatów. Zna- 
czbnie gorzelnictwa rolniczego dla rolnictwa 
polega na zapewnieniu temuż dostatecznej 
ilości paszy białkowej w postaci wywaru. Ce­
ny surówki spirytusowej kalkulowane są w 
len sposób,' nhy wywar pozostał w gorzelni 
zadarmn. Zdaniem fachowców wartość użyt­
kowa w yw aru  jako paszy, nie pozostaje w żad­
nym stosunku do .slral ponoszonych przez pań 
siwo, wskutek wygórowanej ceny nabycia su­
rówki ziemniaczanej.

Dogląd powyższy spotkał się oczywiście ze 
sprzeciwem sfer zainteresowanych i wywo­
łał ożywioną polemikę na łamach prasy fa­
chowej. W sposób otwarty postawione zosta­
ło zagadnienie rewizji dotychczasowej gospo­
darki spirytusowej w kierunku zaniechania 
popiera,nia gorzelnictwa rolniczego, a na to 
miejsce rozwijania gorzelnictwa przemysłowe­
go, przerabiającego tańszy surowiec, stano­
wiącego część przemysłu chemicznego, zawsze 
skłPnnicjszCgo do dalszego postępu technicz­
nego i pulanienia produkcji.

Porusz,onc zagadnienie winno wywołać ży­
we zainteresowanie również wśród naszych 
sfer miarodajnych, zwłaszcza ze względu na 
wspomnianą już analogję między sytuacją pol­
skiego i niemieckiego przemysłu spirytuso­
wego.

Dlaczego rynki nasze zalane są
z a g r a n i c ™ ,  p r o d u k t a m i  k o s m e t y c z n e m i

Zagadnienie powyższe wyjaśnij przedsta­
wicielowi Agencji Wschodniej je-den z wybit­
nych fachowców w tej dziedzinie. Zdaniem jego 
stan krajowej produkcji kosmetycznej nie od­
powiada obecnie zdolności produkcyjnej na ­
szych fabryk. Moglibyśmy produkować znacz­
nie więcej, a .wytwórczość krajowa w ysta r­
czyłaby vv zupełności do pokrycia .zapotrze­
bowania rynku wewnętrznego. Tymczasem 
w okresie powojennym produkty zagraniczne 
znacznie silniej niż przed wojną usadowiły 
się na  naszych rynkach, c.o tłumacze się prze­
wagą finansową fabryk zagranicznych, mogą­
cych rozwinąć odpowiednią propagandę dla 
swoich wyrobów. Nie wszystkim jednak uda­
ło się opanować nasz rynek. Wiole przedsię­
biorstw' założyło w Polsce swoje ekspozytury.

Wśród importowanych na nasze rynki pro­
duktów kosmetycznych pierwsze miejsce zaj­
mują wyroby paryskie, przyczern trzeba przy­
znać, żc jakość perfum paryskich wyższa jest 
od naszej, jednak trzeba pamiętać o tern, że 
francuski przemysł perfumeryjny istnieje już 
300 lat, podczas gdy nasz m a za sobą do­
piero 50-letnią tradycję, nadto nic jesteśmy 
w stanie dawać tak luksusowego opakowa­
nia, nie posiadając na miejscu tych materja- 
hnv, którymi dysponują Francuzi, Zresztą 
sprowadzanie z Francji kosmetyków i pachni- 
deł przewiduje nasz traktat handlowy, okre- 
śtajn.c kontyngent tego przywozu na  30 mi- 
Ijonów franków.

Położenie naszego przemysłu byłoby lepsze, 
gdybyśmy nie musieli płacić tak drogich cen 
za spirytus i inne surowce potrzebne do n a ­
szej fabrykacji. Mydła nasze co do jakości 
nie ustępują zupełnie zagranicznym, a ceny 
ich nie są zbyt wygórowane, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę drożyznę surowca.

Sfosunfti polsko-szwedzkie.
Poważne pismo sztokholmskie „Nya Dag- 

ligt Allchanda" zamieściło wywiad u posła 
polskiego w  Sztokholmie, dr A. Wysockiego, 
który właśnie powrócił z Polski.

Dr Wysocki stwierdził, ż.e sytuacja ekono­
miczna w  Polsce uległa znacinej poprawie. 
Kapitał drobnych oszczędności w bankach 
znacznie się powiększył. Lwów zdobywa so­
bie, jako ośrodek pośredniczący pomiędzy 
Wschodem i Zachodem, coraz większe zna- 
czenie i osiągnie wkrótce swoje stanowisko 
z przed wojny. Nowe fabryki w  Chrzanowie 
są dziś w  stanie dostarczać największych lo­
komotyw, zakłady metalurgiczne w  Królew- 
•s-kiyj lfucie pracują w dobrych warunkach i 
zatrudniają około 18.000 robotników. W spra­
wie węgla, którego Rzwecja jest największym 
odbiorcą, rozmawiał dr Wysocki zc wszyst­
kimi przedsiębiorcami, jak również interwe­

niował w sprawie lej w Polsce i osiągnął, ż* 
węgiel eksportowy wysyłany będzie prędzej i  
bez zbytnich formąlnośc.i.

Ażeby sprostać wzrastającym coraz bar­
dziej szwedzko-polskim stosunkom handlo­
wym. założony został w Gothenburg nowy 
polski konsulat. Minister podniósł w końcu, 
że obecnie mieszka w Szwecji około 200 pol­
skich rodzin, które są ze swego losu zupełnie 
zadowolone, i że spodziewa się, iż stosunek 
pomiędzy Polską i Szwecją kształtować się. 
będzie coraz serdeczniej.

Polska koncesja kolonizacyjna 
w Peru.

Jak donosiły już wszystkie pisma polskie, 
polsko-amerykański syndykat kolonizacyjny 
uzyskał koncesję kolonizncyjną w Poru w 
dorzeczu rzeki Ucayali. Przestrzeń ta jest bar­
dzo rozległa o terenie płaskim. Brzegi rzeki 
są, dostatecznie wysokie tak, że dostatecznie 
zabezpieczają ziemię od wyłowów. Cały te­
ren porasta dziewiczy las. Wielkie rzeki bę­
dą mogły z czasem służyć do komunikacji 
tak handlowej jak i pasażerskiej. Produkty do­
rzecza wyiFożone są przez Amazonkę do Allan 
tyku.

Olbrzymie bogactwa drzewne i roślinne, 
znajdujące się w  puszczy dziewiczej, są na ­
razić prawie nic wyzyskane. Niesłychanie 
cenne materjaly jak cedr, machoń, drzewo 
żelazne, palisander, heban, o pniach docho­
dzących do 2 i pół melra średnicy ludność 
pali. Od niewielu lat powstał nie wielki sto­
sunkowo przemysł drzewny, koncentrujący 
się w Ifjiridos. O ten) jak tereny nadają się 
na oklonizację świadczą pomyślne rezultaty, 
jakie osiągają nieliczni miejscowi mieszkań­
cy zajmujący się zbiorem słoniowej kości ro­
ślinnej, lub jedwabiu roślinnego lub też upra­
wiający trzcinę cukrową, kawę, bawełnę, ba­
nany, kartofle, kukurudzę, ananasy, pomarań­
cze oraz inne nieznane u nas krzewy owo­
cowe. Wiotki liczba tratew spławiających 
drzewo, oraz statków handlowych, żeglują­
cych pu rzekach i zbierających produkty z 
lasów i plantacji daje pojęcie o bogactwie 
okolicy. Cały ruch handlowy koncentruje się 
w ląuidos, gdzie kierują się wszystkie spła­
wiane rzekami transporty,
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Diariusz ekonomiczny.
— W pływy z danin pnblicznych i monopo­

lów od i-go kwietnia do 30-go września rh. 
wyniosły ogółem 983 mil. zł. to jest o 215,9 
mil. zl, więcej niż w tymże okresie r. ub.

— Projekt nowej ustawy bankowej opraco­
wało min. skarbu. Nowa ustawa określa, że 
wkłady obce nie mogą więcej, niż 10 razy 
przewyższać kapitału zakładowego.

—  Wspólne posiedzenie członków Polskie­
go Syndykatu hnt żelaznych odbędzie się w 
Warszawie w dn 13-go i ll-go bm. Na po­
rządku dziennym znajdują się sprawy prze­
dłużenia działania syndykatu, jak również roz­
szerzenia jego działalności na eksport zagra­
niczny

— Konferencje przedstawicieli poszczegól­
nych ministerstw odbywają się w prezydjum 
rady ministrów w sprawie wydania obszer­
niejszej pracy, mającej na celu zobrazowanie 
działalności rządu od maja 1926 r. do końca 
rb:, również w dziedzinie gospodarczej.

—  Golowość udzielenia subsydjum Powsze­
chnej W ystawie Krajowej w Poznania w r 
1929 w kwocie 1 mil. zł. płatne w ciągu 
trzech lat, oświadczył Związek przemysłow­
ców górniczych w  Katowicach, na  wniosek 
dr. Wilgera.

—  Nowe Polskie Towarzystwo Żeglugi, w 
skład którego wejdzie jeden z najpoważniej­
szych koncernów węglowych górnośląskich, 
oraz kilka większych polskich firm eksporto­
wych. ma powstać w najbliższym czasie.

— Rząd amerykański oświadczył, że nie 
będzie sie sprzeciwiał konwersji 8-procento- 
wej pożyczki w wysokości .100 mil dn]., któ­
rej bankierzy amerykańscy udzielili w r 1290 
rządowi francuskiemu.
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Kronika ekonomiczna.
EKSPORT WĘGLA Z POLSKI ZWIĘKSZYŁ

SIĘ. Według prowizorycznych obliczeń, w y­
dobycie węgla w Zagłębiu Śląskiem wynosi­
ło 2.387.39! ton czyli zwiększyło się nieznacz­
nie w stosunku do sierpnia, zaś w porówna­
niu z wydobyciem w kwietniu o 499,261 ton. 
Ogólne zużycie węgla śląskiego we wrześniu 
wynosiło 2.384.261 ton, z czego na rynek kra­
jowy przypada 1,303.652, zaś na eksport — 
SnO.OOf ton. Zbyt wewnątrz kraju wykazuje 
małą tendencję zwyżkową* Natomiast silną 
tendencję wykazuje eksport, który w  okresie
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od kwietnia do września r. b. podniósł się o 
211.291 ton. Eksport na rynki państw sukce­
syjnych (Austria, Węgry) wyniósł 206.331 ton 
na  rynki nólnocne (Danja, Szwecja, \o rw c- 
gja) —  301.153 ton, na  rynek wioski — 
70.499 ton.

Należy zwrócić uwagę na fakt stałego wzro­
stu eksportu węgla śląskiego n a  rynki pół­
nocne.

WZROST DROŻYZNY Dane s t a t y s t y c y  
wykazują, iż ceny artykułów pierwszej po­
trzeby wzrosły znów w Warszawie w orstat- 
wim tygodniu o 0.37 proc, Zwyżka ta  jest tem 
mniej zrozumiała, że zakończenie zbiorów 
powmno było wpłynąć hamująco n a  wzrost 
drożyzny.

Ceny kształtowały się ostatnio w  sposób na- 
stępująry: mięso wolowe 320 gr. —  3.GO, wie­
przowe 3. £0—3.GO, slonma 4.00, masło 6.80— 
7.20, mleko 0.46— 0.50.

Wprost drożyzny mięsa jest spowodowany 
głównie przez nienormalne stosunki panują­
ce w tej gałęzi handlu. Dzięki nadmiernemu 
pośrednictwu i spekulacji, ci ny trzody chlew­
nej skoczyły raptownie w lipcu b. r  i doszły 
wylocie z 3 zl. do 4 zł. za kg, żywej wagi.

Również wzrosły nagle ceny zboża.
M tych w arunkach można było oczekiwać 

dalszego wzrostu drożyzny, który mógł pod­
ważyć równowagę budżetu państwowego i 
poderwać kurs waluty.
•  •Otworzenie jednak zapasu /zboża  importo­
wanego przei rząd i rzucenie go na. ry nek 
zapobiegło zwyżce ceny zboża, która wzrosła 
już o 200 proc. -w' stosunku do cen przedwo­
jennych, a import trzody chlewnej z Rumunji 
zapobiegł dalszej zwyżce cen trzody na rynku

Dzięki tej przezornej polityce rządu zw yż­
ka cen została przełamana i cena. trzody chlew 
u e.j obniży la się do zł. 3.30—3.50 za kg.

Tegoroczne doświadczenia jednak powinny 
skłonić rząd do zakazu nadmiernego wywo­
zu zboża, wywozu zgarnicę młodych wieprzy 
do 100 kg. wagi oraz zachęcić władze pań­
stwowe do prowadzenia dalszej energicznej 
walki z drożyzną nietylko drogą represji ad­
ministracyjnych, lecz przez obniżanie cen su­
rowca na  rynku krajowym.

RUCH BUDOWLANY NA ŚLaSKU OŻYWIŁ 
SIĘ, Według urzędowej statystyki buduje się 
w ,5-ciu powiatach województwa śląskiego, t. j. 
w powiatach katowickim, świętocliowicbuii, 
rybnickim, pszczyńskim, tarnogórskim i iubti- 
nieckirn oraz w miastach Katowice i Królew­
ska. Huta 2.800 domów. Budowa ta wykony- 
w ana jest częściowo na podstawie koncesv-j, 
udzielanych w 1926 r., częściowo zaś na pod- 
slawie zezwoleń tegorocznych. Przeważnie bu­
duje się domy m.eszkałne, które obejmują o- 
góiem przeszło 3.000 mieszkań o 3, 4 i 5 
pokojach. Jednak znaczna cześć budynków 
przypada na budowle przemysłowe. Kapdał 
w te budowle inwestowany wynosi 40 milj. 
złotych Statystyką tą nie są objęte gmachy 
publiczne. Ruch budowlany w stosunku do 
lat ubiegłych znacznie sm wzmógt i dosieg- 
nąl, a nawet nieco przekroczył normę przed­
wojenną. 7 powodu długoletniego zastoju bu­
dowlanego, obeciny ruch  budowlany jeszcze nie 
jest wystarczający. Pocieszającym jest jednak 
fakt, że osoby oraz instytucje prywatne in­
westują w  budowle tak poważne kapitały.

Z  RYNKU MATERJAŁOW BUDOWLA­
NYCH, a rynku wzmożony popyt na cegłę, 
ponieważ w szczególności na Górnym Śląsku, 
Pomorzu i w Warszawie ruch budowTany me- 
tylko nie słabnie, lecz nawet stale rośnie. Do 
cegielni poznańskich i górnośląskich zgłasza­
ją. się odtoorcy z W arszawy, którzy zakupu­
ją całkowitą produkcję do końca b r. Cegiel­
nie b. Kongresówki nie przyjmują nowych 
zleceń na sprzedaż lub też stawiają bardzo 
wygórowane warun-k i. Zapasy wszystkich ce­
gielni są wskutek nadspodziewanie dobrej 
konjunktury zupełnie wyczerpane Ceny ce­
gły mają wskutek silnego popytu tendencję 
wybitnie zwyżkową, Obecnie płacą franco 
wagon W arszawa za 1000 sztuk cegh —  
90 zł., loco budowa zaś 120 zł. Bardzo waż-

nem wydarzeniem jest zainteresowanie się 
Anglji i \m eryki cegłą polską. Niektórym 
wyhvórniom poznańskim zaofiarowano z za­
granicy po kilkaset tysięcy -złotych na inwe- 
sti uje, mające na  celu ulepszenie' cegielni i 
budowę suszarni przez zimę. Warszawscy 
przedsiębiorcy budowlani skcarżą się, że mini­
sterstwo kolc-i dostarcza za mało wagonów na 
przywóz cegły z Górnego Śląska i Poznań­
skiego.

V\ przemyśle wapiennym ożywień * duże, 
cała prawie produkcja zbywana jest natych­
miast tak, że zapasy są ..stosunkowo małe. 
Tendencja dla wapna jest bardzo mocna. No­
tują franco stacja W arszawa wapno suche — 
50 zł., lasowane — 35 zl , loco .budowla na- 
tomiats wapno suche — 5-7.50, lasowane — 
50 zł. za tonnę, wapno rolniczą — 25 zl, za 
tonnę franco stacja. Warszawa. 7,a gips mu­
rarski płaci się 7.90, za gips sztukatorski — 
9 zl., id  worek, zaw era jący  75 kg. loco W ar­
szawa. Cena cementu wynosi 22 zł. za Ł e z ­
kę (180 kg.}:-

ZBIORY ZIEMNIAKÓW W KRAKOWSKIEJ. 
OBFITE. Ztoory w 7.acliodniej Mnlopolsco w y­
padły naogół korzystnie. Równice zachodzą je­
dnak .zależnie od terenu i rodzaju produktu. 
Nawiedzone klęskami e lenuntarnem i powia­
ty ropczycki, bocheński, tarnowski i lima 
nowsiki mają gorsze zbiory zboża, zwłaszcza 
żyta. Zbiory owsa przedstawiają się dodnt- 
n.o. Stan zbioru ziemmakófy i wogóje oko- 
powizn jest wyższy niż średni, jedynie k a ­
pusta, zniszczona przez pasożyty, nic dopi­
sała.

Stop;, gospodarcza wsi podniosła się wido­
cznie. Świadczyłoby o Itm masowe zużycie 
nawozów sztucznych, w  uh. roku podwójne 
w porównaniu z poprzednim, w bieżącej zaś 
kampanji stosunek ten kształtuje się jeszcze 
pomyślniej.

Z PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO. Komisi' ,\fiędzyinmisterjal- 
na, w  skład której wchodził ' przedstawiciele 
-Min. TDkarbu, Min. Przeni. i Tland., Mm. Ko­
munikacji oraz Prezydjum Rady Ministrów, 
ukońcizyln badania kosztów własnych wydo­
bycia węgla w Zagłębiu Iląbrowskiem i Kra- 
kowskiem. Komisja to stwierdziła,, że w pierw 
•szem półroczu r. h. wszystkie kopalnie pra­
cowały ze stratami. Straty tc, wynikłe z po­
wodu niskiej eeny węgla, przy jednoczesnych 
wielkich kosztach wydobycia, sięgają zl. 2.50 
n a  jednej tonie.

Przy bada.niu Komisja ustaliła .te straty, 
nie biorąc pod uwagę strat} jakie poniosły ko­
palnie wskutek w ynajm u wagonów. Również 
nie była uwzględniona obowiązująca, na pod­
stawie dekretu p. Prezydenta, amortyzacja, 
■wynosząca złotych w złocic 3 od tonni Komi­
sja nńaiiKwicie ustaliła daleko mniejszą cyfrę.

Komisja Międzymmisterjalna przeprowadzi 
la. w ciągu trzech tygodni szczegółowo b ada­
nie wszystkich poZycyj i ustaliła stratę zł. 
2..30 na tonnie, mjue^: więcej we wszystkich 
kopalniach Z iglębiaj Dąibrowuko-Krakowskie- 
go. Przemysł węglowy tego Zagłębia ' znajdu­
je się obecnie w ldoulyczaiej sytuacji, w ja­
kiej znajdował sie przemysł węglowy angiel­
ski w okresie, poprzedzającym strajk węglo­
wi- w Anglii,

POSTĘPY PRAC PRZY BUDOWIE LINJI 
BYDG0KZCZ-3DYNIA. Prace przy budowie 
1 inji kolćjowcj Rydgo-szcz-Gdynia, która bę­
dzie częścią wielkiej magistrali węglowej, łą­
czącej polskie zagłębiaj węglowe z morzem 
postępują, szybko naprzód. Odcinek Gzersk- 
Bąk-Kośeierzyna został już ukończony, l.inja 
Bąk Kościerzyna będzie czą-stką magistrali 
węglowej, zaś odcinek Czersk-Bąk stanowić 
będzie lokalną odnogę. Dokładne plany i slu- 
dja. nad  odcinkiem Bydgoszcz-lląk zostały już 
opracowane, a  naw et pod Bydgoszczą rozpo­
częto roboty, Budowa tego odemka ukończona 
zostanie w przyszłym roku. Również rozpo­
częto budowę odcinków od Kościerzyny do 
Gołubia i od (Rowy do Kocka, oraz prace zw lą 
zane z lą linią w pobliżu Gdyni.

RUCH TOWARÓW W PORGIE GDAŃ­
SKIM. Morski ruch ^towarowy w porcie gdań­
skim wc wrześniu r. b. przedstawiał się, jak 
następuje: Przywieziono; artykułów żywno­
ściowych — 1.424 ton, zboża —  8G0 ton, drze­
wa — , węgla — 4.250 t., cukru —, śrtedzi — 
16.930 t., nawozów sztucznych i ebemikalij — 
t J .771 t., malęrjałów bu-dowlanyAh —  681 t., 
rud — 35.633 t., żelaza wszelkiego gatun­
ku — 32. f-89 t., innych towarów — 4.243 t.

Wywieziono: artykułów żywnościowych — 
988 t.; zbóż — 3.811 t., drzewa — 149.110 t., 
węgla — 3G3.546 t.; cukru — 3.002 t., n a ­
wozów sztucznych i ebemikalij — 880 t., ma- 
lerjalów budowlanych —  12.722 t., innych 
towarów — 9.558 t. Ogółem przywieziono 
108.281 ton, wywieziono zaś — 543.597 ton.

PRZYGOTOWANIA DO PRODUKCJI NO­
WYCH „FORDÓW". Jak informuje „Woli 
Street Journal" przygotowania do produkcji 
nowego typu samochodów w wielkich zakła­
dach Korda w .Detroit przeprowadzane są bar­
dzo intensywnie. Prawdopodobnie nowy typ 
samochodów /.ostanie już wypuszczony przy 
końcu b. m. Obecnie ilość robotników, za tru­
dnionych w zakładach Korda zwiększyła się 
z fci.ETŚy do 02.863. Nowe samochody podle­
gają ciągłym próbom dokonywanym przez m- 
żyniorów-fachowców.

NIEWYPŁACALNOŚĆ BANKU. Z Wiednia 
donoszą.. Sensację w tutejszych kołach finan­
sowych wywołała wiadomość o niewypłacal­
ności istniejące; w Wiedniu od 100 lat zgórą 
lirmy patryejuszow-skicj Mueller Etohholz. — 
Jest to jeden ze znanych prywatnych domów 
bankowych, utrzymujących wielkie stosunki z 
zagranicą. Pasywa tej firmy wynoszą 11 mi- 
I jon ów, aktywa zaś 9 mil jonów s-zylingów. — 
Pod egidą Banku Narodowego toczą się obec­
nie pertraktacje dla sanacji banku

ZATARG CELNY FR ANCUSKO-NIEMIECKI 
ZAOSTRZYŁ SIĘ. Podsekretarjat skarbu w 
Waszyngtonie niespodziewanie interweniował 
w kwestj, zatargu ceLne^o francusko-amery- 
kn oskiego, nakazując urzędom celnym pod­
nieść elą na. to produkty francuskie, impor­
towane do Stan-ów, które również Erancja ob­
ciążyła dodatk-owemi cłami, importując je *ze 
Sianów Zjednoczonych. 7arządzenie to za­
tem nosi charakter i odwetowy.

REPRESJA PRODUKCYJNA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH Biuro Pracy stanu \owo- 
iorskiego donosi, żp od czasu depresji eko­
nomicznej, która nastąpita bezpośrednio po 
wojnie nigdy- nie było w Nowym Jorku tylu 
hi zrobotnycb co obecnie. Robolmjcy wyszkole­
ni, fachowi oraz inteligenci bez fad iu  z trud­
nością zdobywają zajęcie. Biuro przypisuje 
fakt ten ogólnej depresj. produkcyjnej St. Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej.

■ O B H H H H B H B B B n m m

Rfóne wiadomości.
WPŁYW NIKOTYNY NA DZIECI. W pra­

sie amerykańskiej pojawiła się następująca, 
bardzo -ważna wiadomość, dotycząca wipływu 
nikofyny na śmiertelność wśród dzieci. .Prze­
mawiając na  doroczni) m zjeździć am erykań­
skiego .Stownrzj szenia badań psycho-medycz- 
nych, oświadczy! Dr. Chauneey L. Barber, 
że —  jego zdaniem — nikotyna działa wprost 
zabójczo na zdrowie dzieci. Wzmagający sę 
u kobiet dzisiejszych - nałóg palenia wywołał 
szereg doniosłych zmian fizjologicznych w or­
ganizmie przyszłych matek. Nikotyna zatru 
w a sys+eniatyeznie euly system nerwowy, po 
woduje częste objawy delirium tremens i do­
prowadza w ostateczności do tego, że GO pro­
cent dzieci, wydanych na świat przez kobie- 
h  palaczki, umiera przed drugim rokiem 
życia.

NAJWIĘKSZY OKRĘT ELEXTRYCZNY.
W stoczni \ew por ts  News (Stany Zjednoczo­
ne) spuszczono uroczyście na  wodę potężny 
transatlantyk „California", będący najwięk­
szym dziś w całym świecie okrętem, poru­
szanym elektrycznością. Sta-tek ten, mający

służyć do ruchu pasażerskiego pomiędzy P a ­
cyfikiem a Panam ą, posiada pojemność 22.900 
tonn i płynie z szybkością 20 mil morskich 
na  godzinę. Wszystko n a  jego pokładzie poru­
szane jest elektrycznością - — od turbin po­
cząwszy', na  stołowych wentylatorach skoń­
czywszy.

PAŃSTWOWY MONOPOL GRY HAZARDO- 
WEJ. W niemczeuh rozważany jest całkiem 

poważnie projekt, aby państwo otwierało 
i prowadziło na własną rękę łomy gier h a ­
zardowych i to odrazu na  wielką skalą.

W każdem mieście, liczącem ponad 200.000 
mieszkańców, byłby otwarty — według pro­
jektu powyższego — zakład państwowy gry 
w ruletę i bakarala. w którymi obywatele mo­
gliby się zgrywać zupełnie oficjalnie, bez ża­
dnej obawy, że lada chwila do lokalu wkro­
czy policja, a pieniądze ich będą skonfisko­
wane przez państwo.

A zatem byłby to monopol gry hazardowe, 
taki, jak monopol tytoniowy, alkoholowy lub 
zapałczany. Państwo powiada c  graczów nie­
poprawnych: Jeżeli o to cłiodzi, to ostatecz­
nie próbujcie szczęścia. Ale tylko pod .noją 
kontrolą. Przedsiębiorcy prywatni, kluby i ja­
skinie gry niech siraeą kiijentćw.

W ten sposób państwo zamierza osiągnąć 
odrazu dwa cele1 moralny i finansowy. P ań ­
stwo, mianowicie, zdaje sobie sprawę, żr n a ­
miętności do gry nie wykorzeni i czy clięg, 
czy nie chce, musi i pod tym względem' uznać 
obywateH za pełnoletnich. Nie zamierza jc 
dnak wypuścić zupełnie z rąk swych opieki 
nad nimi. Pozwoli im grać, ale nie pozwoli, 
aby ich zgrywano. Z drugiej stronv spodzie­
w a  się z tego źródła poważnego dochodu, któ­
ry dotychczas idzie do kieszeni przedsiębior­
ców prywatnych.

Naszkicowany w  lej sprawie projekt prawa 
przyznaje ze. smutkiem, że wszelkie zakazy 
prawne w takich sprawach są bardzo słabym 
hamulcem dla natury  , ludzkiej. Ruleta pań ­
stwowa jest stanowczo lepsza, niż owe domv 
gry w miejscowość ach kąpielowych, na  które 
władze muszą patrzeć przez palce.

MUZEUM BANKOWE. Istniejący od 235 lat 
w Londynie dom bankowy Co-utts and Co. 
posiada ciekawe nuizemn, utworzone z li­
stów i dokumentów, znalezionych w archi­
wum firmy, założonem w 1G92 r.

Widnieje tam, między innemi, „notes je­
dnego z Gouttsów, zawierający notatki 
o udzielonych słynnemu angielskiemu mężo­
wi stanu, Charlesowi Jamesowi EnxoWii 
dw óch’ pożyczek po 5000 hmtów szterll., je­
dnej w 1787 r., a drugiej w 1788 r. Pod no-tat- 
o zwrot. Procentów żadnych". Couttsowie by 
li bankierami królewskimi i często pożyczał, 
pieniędzy monarchom w potrzebie. Toteż w m u­
zeum ich nie brak listów różnych osób pa­
nujących, proszących o pożyczki I tak król 
francuski Ludwik Filip, uciekłszy w m arcu 
1.848 r. z Francji  do Anglji, pisze do Couttsa. 
z Newhaven, gdzie wylądował; „Przybyłem 
szczęśliwie do Anglji i pozostanę tu pod n a ­
zwiskiem hrabiego de Nmlly. Wysyłam ten 
list bardzo pospiesznie przez generała lir. 
Dumasa, jednego z moich adjutant >w i pro­
szę o udzielenie mu 300 funtów szterl , któ­
re ma mi tutaj przywieźć".

Już założycie banku- Thomas Coutts, był 
człowiekiem bardzo bogatym, pozostawi bo­
wiem po sobie 900.000 funtów szterlingów. 
Nikt jednak nie poznałby po nim teeo. Na 
ulicy wyglądał tak nieszczęśliwie i ubierał 
eię tak biednie, że pewnego razu 1 tościwy 
jakich przechodzień wetknął mu zlo-tą gwi- 
neję (21 szylingów) do ręki.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d a w c a :

Spółka 'Wydawnicza „REFORMA"
S p ó łk a  z ogr. odp.

T o u s s o r  —  M arkizety —  Opal
na f ir a n k i i k a p y  p o le c a  firm a

S. N O W O M IA S T
Kraków, Grodzka 15. —  Te l. 220

T R O L ‘ 1 i [ r O N I T  ^ cesz ^  sobie materialnie 
'w obecnym trudnym czasie?

tfa d c ś ł ij  sw ó j a d re s  i 
zn aczek  p o cztow y  n a  o d ­
pow iedź, a  o trz y m a s z  w y ­
ja śn ie n ie  — p rz y  pom ocy 
k tó re g o  m ożesz bez k ap i 
ta lu ,  n ie  p rz e sz k a d z a ją c  
so b ie  w sw y ch  codzien  
n ych  z a ję c ia c h  z a ro b ić  2 
ła tw o śc ią  do  500 z ło tych  
m ie s ięczn ie . A d reso w ać :

I0Z E F JA K U B O W IC Z , W AR S ZA W A
S k rz y n k a  poczt. K r. 554/22 

878

w p ły ta c h  i la sk a c h  we 
w sz y s tk ic h  w y m ia ra c h  — 
ja k  ró w n ież  fi b e r, m ik a , 
p re s z p a n . iz o la c ja  e tc . do 

n a b y c ia  w e f i r m ie :

S. S7AJER. Kraków
pl. WW. Ś w ię ty c h  L. 8, 
I piętro. —  Telefon 41-54.
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( IM E S Z  OTBZYM  \ r  PO
KADĘT M u sisz  u k o ń czy ć  
k u rs  a  fa c h o w e  k o re s p o n ­
d e n c y jn e  p ro f . Sc ku łow i­
cza, W a rsz a w a , ftóynwia 
42. K u rs a  w y u c z a ją  l is to ­
w n ie : b u c h a ł tor.j i, r a c lin n  
kow ośc i k u p ie c k ie j ,  k o re s  
poudtM icji h a n d lo w e j ,  s te ­
n o g ra f i i ,  n a u k i h a n d lu  — 
p ra w a , k a l ig r a f j i ,  p is a n ia  
na  m a sz y n a c h , to w a ro ­
z n a w s tw a . a n g ie ls k ie g o  — 
fra n c u s k ie g o , n ie m ie c k ie ­
go . P o  u k o ń c z e n iu  ś w ia ­
dectw o . Ż ąd a jc ie  p ro s p e k ­
tów . U0!l

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Ogłaszajcie się
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Najhorzustnicfsze żroała zakupów

IFortepianyH

#

F O R T E P IA h i
P I A K I N A

W U O L O l i S M

U b c i p t e c i o m f c S r e b r o

n w s r ^ łw n  ub.zpieczeń nu g is
„ F E N I K S ”
ul. iw. Gertrudy t, tel. 273.

I
H n a r a ty  
i p ra >  b . f o .c g r .!

SB E B K O  — P L A T E R Y  
A R TY K U ŁY  kościelne 

S U K IE N N IC E  1.
A . K O B Y L IŃ S K I, j .  K O B Y L IŃ S K I 

I K J A R R A  
D A W N IE J: M. JA R R A

b o r y  ■ 
p iś m io n n m  |

Basztori 11. Tel. 311 , 4064
M agazyn p rzyborów  

b ia ro w y c h .

O k r y c i a
{ C u k i e r n i e

I  W a r s z a w s k i  S k ł a d ! D m . 1 I O i 7 I . ,
irzybrrow fotograficz. P .  M A  I- jł .1 3

O eienn  L o F F F L H o u z  Szewska 2 , Te l. 1428 R y n e k  q ł .  3 3 .
K raków , u l. G rodzka 26.

poleca 1078 
S U K N IE , KOSTTUM Y 

I  PŁASZSZi/J 
po cenach  b ardzo  przy- 

Btępnych,

O g ł a s z a j c i e  s i ę

w F rz c M u iH u  nowel n i w
wyTiiieiticne firmy nniuwmy naszym Izytelnikam .

Firm . 989'27.
C. VI 402.

DO REJESTRU HANDLOWEGO W Pł SANO:
Dzień w pisu: 21 sierpnia 1927 Firm a „Sphagnum  
Fabryka przetworów Chemiczno-TeiArucznych 
Spółka z ogran, odpow. Siedziba: Kraków, św. Se- 
b .istjana 8. Przedm iotem  przedsiębiorstw a: W y­
tw órn ia  m aterjalów  izolacyjnych, barwików, na­
wozów sztucznych i innych  produktów chem icz­
nych. K apitał zakładow y wynosi 45.000 zl. w pła­
conych w całości, Zaw.adowców jest 3-ch inż. 
Józef W einbergor, ul. św. Sebastjana 8, Ilenoob 
B eidenfrau, S tarow iślna 17 i Dr. Edward Laub, 
Grodzka 02. Prokurę udzielono inż. M aksym iljano- 
w i Fryderykow i W einbergerow i, uf- Sebastjana H. 
Firm a powstaje na  podstaw ie kontrak tu  z 19 VII 
19’27, jako spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Czns trw ania  spółki: do dn ia  1 lipca 1937. Ogło­
szenia um ieszczać się będzie w „Nowej Reform ie". 
Podpis fiim v nastąp i w ten sposób, że pod wyp - 
sanem  lub pieczęcią wyciśnięlem  brzm ieniem  fir- 
m \ , podpisują dwaj zawiadowcy łącznie, względnie 
jedan zaw iadow ca i prokurent łącznie. Po  kap i­
tału zakładowego wniesiono rrrunta jako wkładkę 
rzeczową na podslaw ic arl. VII kontraktu.

Sad Okręgowy jako handlowy O. II.
K r a k ó w,  29  s i e r p n i a  1927.  1117

R e k l a m o
d ź w g s r s j  h a n d l u !

D i u k ą m i a  „ l l u - . j o w a n o g n  K u r y e r a  C o d z i e n n e g o "  — K r a k ó w ,  Y\ i e lupple  1. wid z a r z ą d e m  Fs l i k s u  Ko r c z : f i s k i e g o .


